
9 września — Dzień Kolejarza

Odznaczenia
dla pracowników PKP

JA K  każe tradyc ja , druga' n iedzie la września jest ko le ja r­
skim  św iętem . W raz z tys iącam i p racow ników  PK P w  całym  
k ra ju  dzień ten obchodzi uroczyście 10 tysięcy ko le ja rzy  na 
Pomorzu Zachodnim  oraz załogi przedsiębiorstw  pracujących 
na rzecz kolei.

Spotkanie ze starostą 

i starościną dożynek

Edw ard G ierek
w woj. piotrkowskim

P IO T R K Ó W  PAP. I  se k re ta rz  KC 
P /.P K  E dw ard  G ie re k  p rz e b y w a ł 
w c z o ra j w  w o j. p io trk o w s k im , gdzie 
o d w ie d z ił s ta ros tę  nadchodzących  
c e n tra ln y c h  d o żynek  o raz  zapozna ł 
s ic  i. a k tu a ln y m i p ro b le m a m i soo- 
łeczno-gospodarczego ro z w o ju  tego 
re g io n u .

E dw ard  G ie re k  w ra z  z m a łżonką , 
w to w a rz y s tw ie  gospodarzy w o je - 
w ó d z tw a  p io trk o w s k ie g o , w ita n y  ze 
s ta ro p o lską  gośc innośc ią  Chlebem  z 

, tego rocznych  zb ioróyv, o d w ie d z ił 
gospodarstw o s ta ro s ty  c e n tra ln y c h  
dożynek , S ta n is ła w a  Szm alca w  
W o li R o kszyck ie j. O becna b y ła  s ta ­
ro śc in a  c e n tra ln y c h  d o żynek  — 
B a rb a ra  R y ty c h .

Z w ie d z a ją c  g ospoda rs tw o  ro lne , 
I  se k re ta rz  K C  PZPR  w  bezpośred­
n ie j ro zm o w ie  in te re s o w a ł się os ią ­
g a n y m i re z u lta ta m i w  p ro d u k c ji ro i 
n e j o ra z  d a lszym i z a m ie rze n ia m i 
s ta ro s ty  dożynek.

M atk i chrzestne 
stalowych kolosów 

obradują w Pogorzelicy
W DO M U W czasow ym  P o lsk ie j 

Ż e g lu g i M o rs k ie j „B o c ia n ie  G n ia ­
zd o ”  w  P o g o rze licy  k o ło  N ie ch o ­
rza  rozpoczn ie  się ju t r o  I I  Z jazd  
M a te k  C h rzes tnych  S ta tk ó w  PŻM, 
w  k tó ry m  w eźm ie  u d z ia ł o k o ło  70 
C z ło n k iń  k lu b u , zrzeszającego k o ­
b ie ty  ró żn ych  zaw odów , d z ia ła c z k i 
Społeczne i  p o lity c z n e  oraz  ko m - 
b a ta n tk i.

M a tk i chrzestne  są na co dzień 
w ie lk im i rze czn iczka m i 1 propaga 
to rk a m i g o sp o d a rk i m o rs k ie j v 
sw o ich  re g ionach , ś rod o w iska ch , 
w ś ró d  m ło d z ie ży .

W p ią te k , w  p ie rw szym  d n iu  
z ja zd u , m a tk i ch rzestne  om aw iać  
będą p ro b le m y  zw iązane z p ia s to ­
w aną przez n ie  godnośc ią , w  so­
bo tę  n a to m ia s t s p o tk a ją  się z m a ­
ry n a rz a m i ze s ta tk ó w  I*ŻM  s to ­
ją c y c h  w  Ś w in o u jś c iu , zw iedzą 
K a te d rę  w  K a m ie n iu  P o m o rsk im , 
la ta rn ię  m o rską  w  N ie ch o rzu  o raz 
zam ek w Trzęsaczu. W  n iedz ie lę  
p rze d  p o łu d n ie m  u cze s tn iczk i z ja z ­
du złożą k w ia ty  pod P o m n ik ie m  
Z a ś lu b in  P o ls k i z M orzem  w K o ­
ło b rze g u . (aw a)

Konfiskata majątku
Esteli Peron

BU E N O S  A IR E S  P A P . D ecyz ją  
s p e c ja ln e j, p o w o ła n e j przez rząd 
a rg e n ty ń s k i k o m is ji c a ły  n ie m a l 
m a ją te k  b y łe g o  p re zyd e n ta  tego 
k r a ju ,  M a r i i  E s te li P e ron  p rzecho ­
d z i na s k a rb  pańs tw a . S p is  sko n ­
f is ko w a n e g o  m a ją tk u  o b e jm u je  
t rz y  n ie ru ch o m o śc i w ra z  z u m e b lo ­
w a n ie m  i  d z ie ła m i s z tu k i,  sam o­
chód oraz  lic zn e  k o n ta  ban ko w e  
K o n fis k a c ie  u le g ła  ró w n ie ż  w illa  
„P u e r ta  de H ie r ro ”  w  M adryc ie , 
K o m is ja  p o tw ie rd z iła  jednakże  le ­
ga lność za ku p u  pos iad łośc i „S a n  
V in c e n te ”  pod  Buenos A ire s , gdzie 
p rze b yw a  pod och ro n ą  pozbaw iona 
w ła d z y  w  m a rc u  1976 pan i M a r ' 
E ste la  P eron .

O BCHODY Dnia Ko le jarza  
w Pom orskim  O kręgu PK P już 
się rozpoczęły. W czoraj na u- 
roezystym  spotkaniu w Domu 
K u ltu ry  Ko le jarza w  Szczeci­
nie w yróżn ia jący się p ra co w n i­
cy ko le jow i o trzym a li z rak 
wo jew ody Jerzego K uczyńskie­
go i dyrekto ra  okręgu PKP 
Bogdana M a ta łyg i odznaczenia 
państwowre, resortowe i reg io­
nalne.

Krzyże K aw a le rsk ie  O rderu 
Odrodzenia Po lski nadano B ro ­
n is ław ow i Czepanewi — radcy 

P om orskie j DO KP i Józefo­
w i Papttżyńskieniu — zastępcy 
dyspozytora okręgowego. Złote 
K rzyże Zasługi o trzym a li: Ja­
nusz Gąseeki — d y re k to r Ob­
wodu Leczn ictwa Kolejowego 

Szczecinie oraz Romuald 
G lod — k ie ro w n ik  terenowej 
grupy re w izy jn e j M in is te rs tw a  

(Dokończenie na sIr. 2)

Sensacyjne
oświadczenie Younga
W W Y W IA D Z IE  udzielonym  

francuskiem u tygodn ikow i „L E  
NO U V EL O BSERVATEU R”  u- 
stępująćy ambasador USA w 
ONZ, A n drew  Young w y ra z ił 
pogląd, że Izrae l by ł niezado­
w o lony z jego spotkania z ob­
serwatorem  OWP przy ONZ, 
ponieważ „m ia łem  w łaśnie 
sk łon ić  OWP do dokonania 
w ie lk iego k ro ku  w k ie run ku  u- 
znania Izraela, a tego Izrae l 
nie chce. N ie chcą oni (Iz rae l­
czycy) poko ju  z OWP. Chcą ich 
zniszczyć” .

Spadek napięcia
w Boliwii

B U E N O S  A IR E S  P A P . P o trze ch  
d n ia ch  w o jn y  n e rw ó w , ja k a  po&zde 
i i  la  d o w ó d z tw o  b o liw i js k ic h  s il 
z b ro jn y c h  o ra z  p a r la m e n t tego 
k r a ju ,  zdo łano  za łagodzić  k o n f l ik t ,  
k tó r y  zdamiem k o m e n ta to ró w  g ro ­
z ił n o w y m  w o js k o w y m  zam achem  
s ta n u . -,
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Trwa ofensywa 
przeciw Kurdom

TE H ER AN , P A R Y Ż, LO N D Y N  PAP. W ojska rządowe kon ­
ty n u u ją  ofensywę przeciw ko Kurdom . Jak w yn ika  z ostatn ich 
in fo rm a c ji,  powstańcy zastosowali nową tak tykę , un ika jąe 
starć, w  k tó rych  pon ieśliby dość wysokie s tra ty . T a k tyka  ta 
polega m ianow icie na w yco fyw an iu  się z bron ią  i  całym  w y ­
posażeniem z M ahabadu w  t łu m ie  uchodźców cyw ilnych .

AG EN C JA Reutera pisze, po­
w o łu jąc się na naocznych świad 
ków , że ponad 20 tys. powstań­
ców ku rd y jsk ich  zmieszało się 
z p raw ie  70-tysięczną rzeszą cy­
w ilów , k tó rzy  opuścili Mahabad 
k ie ru jąc  się g łów nie  do m iasta 
Sardasz, leżącego w pobliżu 
g ran icy z Ira k ie m . Część pow­
stańców schron iła  się w górach, 
w pob liżu M ahabadu. Jak po­
daje rozgłośnia teherańska, rzą­
dowe oddziały pancerne zdoby­
ły  w te j oko licy  u fo rty f ik o w a ­
ne pozycje powstańców na 
przełęczy Chan.

B ra k  jest zupełnie danych o 
stratach obu stron  walczących, 
ale z n ieo fic ja lnych  doniesień 
w yn ika , że są one bardzo w y ­
sokie — zwłaszcza po stronie 
k u rd y jsk ie j, gdyż tzw. strażnicy 
re w o lu c ji k rw aw o rozpraw ia ją

się z ludnością cyw ilną . W iele 
osób, k tóre  nie zdążyły opuścić 
Mahabadu, zostało rozstrzela­
nych.

5 bm. po po łudn iu  w  M aha- 
badzie odbyła się w ie lka  m ani­
festacja, k tó re j uczestnicy żą­
da li w ycofan ia z m iast oddzia­
łów  strażn ików  rew o luc ji. G u­
bernator w o jskow y Mahabadu 
przem ów ił do zgromadzonego 
tłum u  zapewniając, że oddzia­
ły  te w kró tce  opuszczą miasto. 
Dem onstranci uda li się następ­
nie przed dom szejka Ezzedina 
Husseiniego, na jbardz ie j szano­
wanego przywódcy duchowego 
K u rdó w  irańskich, k tó ry  przed 
k ilkom a dn iam i opuścił M aha­
bad w  tow arzystw ie  swego bra 
ta  i  wg in fo rm a c ji radia ira ń ­
skiego, przebywa w  Iraku .

Zgrom adzony przed domem 
Husseiniego tłum  w znosił okrzy 
k i na jego cześć i m anifestował 
m u swą wierność.

4 bm. rząd irańsk i d e fin ity w ­
nie zam knął teherańskie b iu ro  
agencji Associated Press usu-

wająe z k ra ju  w szystkich za« 
tru d n io n ych  w  n im  dzienn ika­
rzy. W  Teheranie ni« wyklucza 
się, że władze będą próbow ały 
usunąć z k ra ju  rów nież bme 
agencje zachodnie. Do te j pory 
nakaz opuszczenia Ira n u  o trzy­
m a li ju ż  korespondenci k ilk u  
am erykańskich dzienników, m. 
in. „N e w  Y o rk  Tim es”  oraz te­
le w iz ji am erykańskie j RBC, te­
le w iz ji b ry ty js k ie j i  zachódnio- 
n iem ieckie j, francuskiego tygod 
n ika „Express” , a także b ry ­
ty jsk ich  dzienników  „F ina nc ia l 
T im es”  i  „D a ily  Telegraph” , 
W ładze zapowiedziały, że ko­
respondenci zagraniczni nie bę­
dą ju ż  m ogli przyjeżdżać do 
Iran u  z w izam i tu rystycznym i 
i swobodnie podróżować po k ra ­
ju .

Wielka ucieczka
BUENO S A IR E S  PAP. P o lic ja

b ra z y li js k a  p ro w a d z i zakro jom « na 
szeroką  ska lę  p o s z u k iw a n ia  32 
z b ie g łych  w ię ź n ió w , k tó rz y  w u- 
b ie g łą  n ie d z ie lę  w  godz inach  -noc­
n ych  w y m k n ę li się z z a k ła d u  k a r ­
nego E v a ris to  de M o r a is F ilh o  w  
R io de Ja n e iro . W y k o p a li o n i o t ­
w ó r w  pod łodze, p rz e b ija ją c  się do 
w ie lk ic h  r u r  k a n a liz a c y jn y c h , w y ­
chodzących  poza m u ry  w ięz ienne . 
D o tychczas u da ło  Się u jąć  3« zb ie ­
gów.

Przedpremierowe pokazy 14 atrakcyjnych

polskich filmów — w „Kosmosie"

Codziennie do kina!

Przepraszam, czy to zaczarowana dorożka?

N IE B A W E M  rozpocznie sie w 
Gdańsku V I  Festiw a l Po lskich 
F ilm ó w  Fabu larnych, podczas 
którego przedstaw ionych zosta­
nie czternaście najnowszych o- 
brazów, zrealizowanych przez 
znanych tw órców  m. in. F e lik ­
sa Falka, Romana W ionczka, 
Andrze ja  K o nd ra tiuka  i K rz y ­
sztofa Kieślowskiego.

Jak się dow iadu jem y, prze­
gląd f ilm ó w  konkursow ych pre 
zentowanych podczas gdańskie­
go festiw a lu  odbędzie się ta k ­
że w Szczecinie. Już od ponie­
d z ia łku  17 bm. aż do końca m ie 
siąca k in o  Kosmos zapraszać 
będzie codziennie na now y poi

(Dokończenie na str. 2)

♦  Montaż mebli segmentowych ♦  Pokrywanie mebli tapicerowanych „na 
biało“ tkaniną wybraną przez klienta ♦  Renowacja mebli tapicerowanych

oraz tapicerki samochodowej
Zgłoszenia p rzy jm u je  p u n k t usługow y w paw ilon ie  m eb low ym  „P L A T A N ” , u l. Jagie llońska 50/57, te l. 470-13 wewn. SI.
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W inni nie ty lko  p ro d u c e nci

Dlaczego meble mają usterki?
W A R S ZA W A  PAP. Ocena jakośc i m eb li dokonana praez Poważna część uszkodzeń po- 

handel w ykaza ła , ie  b ra k ! pow sta ją  w  ca łym  łańcuchu łączą- w sta je  w  transporcie. M eble 
cym  producenta c k lien tem . W  I  kw . b r. handel s tw ie rd z ił w ę d ru ją  n iek iedy n a  znać m e  
w ady w  4 proc. m eb li o łączne j w artośc i 93 m in  s ł —  w  odległości. Spowodowane jest 
I I  kw . wartość zakwestionow anych tow arów  zm n ie jszy ła  s ią  to  system©« d ys tryb uc ji, k tó - 
w p raw dz ie  do 88 m in , ale nadal s tanow iło  to  ok. 3,7 proe. r *  odbywa się na podstawie 
skontro low anych dostaw  do placówek pod ległych CPHW . „dz iw nych”  rozdzie lników . W y­

d łuża ją  się odległości przewo-
PR ZE C IĘ TN Ą  n ie  oddaje je d - do  poszczególnych regionów k ra  zów, powstają paradoksalne 

nak w  pe łn i sytuac ji. W ystę - ju . W  W arszawie np. w artość n iek iedy sytuacje w  rozmiesz- 
p u ją  bow iem  znaczne różnice m eb li uszkodzonych w ynos iła  czeniu asortym entu. G m inna 
w  jakości- m eb li dostarczanych 8,7 m in  z ł i  b y ła  d w u k ro tn ie  Spółdzie ln ia w  Lubycau (woj.

wyższa n iż  w  I  kw . ub. r . N a j-  zamojskie) przechowywała np. 
częstszym powodem re k la m a - przez 4 la ta  swarzędzkie kreden- 
c j i  jest niestaranne w ykonan ie , sy i  bary, i dop iero in te rw e n - 
zniszczenie pow łok  la k ie ro w a - c ja  te le w iz ji spowodowała prze- 
nych, n iew łaśc iw e  osadzenie niesienie tych  w yrobów  do wo- 
d rzw i i szuflad, dz iuraw a ta -  jew ództw a bydgoskiego, gdzie 
picerka, u b y tk i ok le iny. zostały natychm iast sprzedane.

„R ekordz is tam i”  w  złym  tego P rzyk ładów  tego typu  znaleźć 
słowa znaczeniu b y ły  w  ty m  można więcej. P o tw ierdzają je 
roku gorzowska, opolska i sw a- również rosnące zapasy n ie k tó - 
rzędzka fa b ryka  m ebli. W ady rych rodzajów  m ebli g łównie 
stw ierdzono tu ta j w  zależności tapicerskich, 
od asortym entu w  3 0 -« 0  j>roc. Handlowcy pow ołu ją  się na 
uostąw do  w o j. warszawskiego. b a rd lo  szc2uplą baa: magazy- 

Zdamem producentów  podsta- now Jest ^  <£ ca le  0 u  
w ow ym  w a run k iem  lepszej ja -  proc. w iliksza n!ż  w  1973 r  
kości jest popraw a zaopatrzę- przechodzi przez n ią dw a razy 
ma m ateriałowego. W a d liw y  w ięcej m eb li n iż w tam tym  
surowiec dostarczają zarówno oi[resie W arto  pod kre a ić  
przem ysł ta rtaczny ja k  i  przed d u i cz j4  p w im ć tn U  za jm u- 
siębiorstwa produku jące p ły ty  ją  tow ary  uszkodzone, 
w iórow e i s k le jk i W yw ołane Nakładanie sig tych czynri!- 
jest to  m  m . w ie lkością obec- ków  znaczne stra ty
ne j p rodukc ji. N ie  starcza cza- gospodarcze i odb ija  się bezpo- 
su na w łaściw e wysuszenie średnio na zaopatrzeniu ryn ku  
drew na i pochodnych. N ie  n a j- w  meble 
lepszej jakości jest rów nież su­
row iec o trzym yw any z przem y-’ 
słu chemicznego, co w ięcej, prze 
m ysł m ebla rski narzeka stale 
na n ierytm iczność dostaw.

W  w yn iku  badań n iek tó rych  
surowców stw ierdzono np., że 
p raktyczn ie  w  60—90 proc. w in ­
ny  być reklam ow ane. U trzym a ­
nie p ro d u kc ji zmusza jednak do 
w ykonyw an ia  m ebli z w a d li­
w ych m ateria łów .

3,2 min ton towarów 
przewiozła w sierpniu 

flota PŻM
M A R Y N A R Z E  ze s ta tk ó w  P o l­

s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j p o m y ś ln ie  
re a liz u ją  te g o roczne  zadan ia  p rze ­
w ozow e. W  u b ie g ły m  m ie s ią cu  je d ­
n o s tk i P 2 M  p rz e tra n s p o r to w a ły  3,2 
m in  to n  ró ż n y c h  ła d u n k ó w  m aso­
w y c h . zaś w  c iągu  8 m ie s ię cy  b r . 
*— b lis k o  21,5 m in  to n .

T a k  w ię c  za łoga  a rm a to ra  szcze­
c iń s k ie g o  dob rze  w y w ią z u je  się z 
za d a ń  p la n o w y c h , choc iaż d ysp o ­
n u je  to n a że m  m n ie js z y m  n iż  p rze ­
w id y w a n o  na p o czą tku  b r . W y ­
d a tn ie  o p ó ź n ia ją  s ię  d o s ta w y  je d ­
n o s te k  ze s to czn i b r y ty js k ic h ;  n ie ­
d o b ó r ś ro d k ó w  tra n s p o r tu  n a d ra ­
b ia  s ię  Jednak lepszą o rg a n iza c ją  
p ra c y  i  u t rz y m y w a n ie m  w y s o k ie j 
sp ra w n o śc i te c łin ic z n e j f lo ty .

(aw a)

9 września -  
Dzień Kolejarza

(Dokończenie ze s tr. 1)

K o m u n ika c ji. Ponadto w ręczo­
no szczecińskim  ko le jarzom  
pięć Srebrnych i  osiem Brązo­
w ych  K rzyży  Zasług i oraz od­
znaczenia resortow e i  O dznaki 
„G ry fa  Pomorskiego” .

Tegoroczne obchody Dnia 
K o le ja rza  przypada ją  w  roku  
35-lecia P o lsk i Ludow e j, m ają 
w ięc specja ln ie uroczystą o- 
prawę. Akadem ie i  spotkania 
środow iskow e z em erytam i i 
z lu d źm i dob re j robo ty  odby­
w a ją  się we w szystkich  w ę­
złach Pomorskiego O kręgu 
PKP. W  nadchodzący p ią tek w  
po łudn ie  delegacja ko le ja rzy  
złoży w ieńce pod Pom nik iem  
Wdzięczności na pl. Lo tn ików , 
a następnie pod P om nik iem  
Czynu P o laków  na Jasnych 
B łoniach.

O F IC J A L N Y M  o b chodom  D n ia  
K o le ja rz a  to w a rz y s z y ć  będą w  n a d ­
chodzący  p ią te k , sobotę i  n ie d z ie ­
lę  im p re z y  ro z ry w k o w e  i  re k re a ­
c y jn e : k o n c e r ty  k o le ja r s k ie j o rk ie ­
s t r y  w  z a k ła d a ch  p ra c y , fe s ty n y  
w  S ta rg a rd z ie , C hoszcznie i  w  W i- 
ro w ie . W  sobotę o  godz. 15 szcze­
c iń s c y  .k o le ja rz e  ro z e g ra ją  na  s ta ­
d io n ie  K K S  „ P io n ie r ”  m ecz p i łk i  
n o żn e j ze s w y m i k o le g a m i z P a - 
s e w a lku  (N R D ), a w  n ie d z ie lę  od 
ra n a  odb yw a ć  s ię  ta m  będą im ­
p re z y  a rty s ty c z n e  w  w y k o n a n iu  
?espo łów  D o m u  K u l tu r y  K o le ja ­
rza  o ra z  re k re a c y jn e . (ts k i)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „A n d rz e j B o ro w y ”  z 
F in la n d ii ,

m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z N o r ­
w e g ii,

m /s  „L iw ie c ”  z K o p e n h a g i, 
m /s  „S u w a łk i”  z D a n ii,  
m /s „K u tn o  I I ”  z D a n ii,  
m /s „N ie w ia d ó w ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „S w ie ra d ó w -Z d ró j”  do 
K ie ł,  N e w p o r t i  D u b lin a , 

m /s „P o łc z y ń -Z d ró j”  do  D u n ­
k ie r k i  i  C o rk .

m /s „E n e rg e ty k ”  do G dań­
ska,

m /s „R o ln ik ”  do  D a n ii,  
m /s „ L ip s k  n /B ie b rz ą ”  do 

D a n ii.

Problem wcale nieblahy

Jednakowe tablice
rejestracyjne

W AR SZA W A PAP. W  Polsce k ich  stosunkowo środków. Z a - 
trz y  łai-a tem u postanowiono k ła d  zgrom adził m aszyny nada- 
nadać tab licom  re jes tracy jnym  jące się do w ytłaczan ia  tab lic  
pojazdów cechy dokum entu, z a lum in iu m . Tymczasem osta t- 
M ia ły  być one produkowane w  nio ukazało się zarządzenie 
jedne j w y tw ó rn i, k tó ra  um iesz- określa jące w yroby, k tó re  moż- 
czałaby na tab licach specja lny na produkow ać z tego m eta lu, 
stempel. W ybrano w  tym  celu na lis tach tych nie umieszcao- 
łódzkie  przedsiębiorstwo m oto - no tab lic . Jeżeli spis ten nie 
ryzacy jno -transportow e, podle- zostanie uzupełniony, potrzebne 
gające reso rtow i hand lu  w e- będą dodatkowe nakłady, aby 
wnęłrznego. Łód zk i zakład nie przystosować urządzenia do 
o trzym a ł jednak odpow iednich p ro d u kc ji tab lic  z blachy sta- 
maszyn i w yco fa ł się z przed- low e j ocynkowanej, 
sięwzięcia. _  , . . . .

Poszczególne wo jew ództw a na T/ U,dn°  sprecyao-
w łasną rękę więc uruchom iły  .kie<*y ruszy seryjna p ro - 
w y tw ó rn ie . W  efekcie produko- dukc&  now ych tab lic . Jeżeli 
wane w  k ra ju  nowe tab lice  róż łła w s k l zakład o trzym a mezbęd 
n ią się od siebie kolorem , m a- n{* Porrmc, to  nastąpi to m n ie j 
te ria lem , a naw et rozm iaram i. w ięce j za r ?k - W arto , aby sy- 
N ie m ają w ięc żadnych cech z ło d z ią  me pow tó rzy ła
dokum entu.

Sytuacja  ta  pow inna ulec 
zmianie. Resort kom un ikac ji, po 
d ług ich  staraniach, znalazł 
wreszcie producenta, k tó ry  zao­
p a tryw a łb y  w  je dno lite  tab lice 
cały k ra j — są to  iław sk ie  za­
k ła dy  napraw y samochodów, 
k tóre  teraz w yko n u ją  tab lice  
dla najbliższego regionu. Jed­
nak uruchom ienie te j p rodukc ji 
i tu ta j ciągle odw leka się. Zbu­
dowano w  ty m  celu nawet spe­
c ja ln y  paw ilon , ale do jego 
ukończenia zabrakło n iew ie l-

I SPORT PS SPORT !

W telegraficznym skrócie
W IO Ś L A R S K IE  M IS T R Z O S T W A

Ś w i a t a  m ę ż c z y z n

W  J U G O S Ł O W IA Ń S K IE J  m ie j­
scow ości B ie d  ro zpoczę ły  s ię  w io ­
ś la rs k ie  m is trz o s tw a  św ia ta  m ęż­
czyzn . W  zaw odach  s ta r tu je  5 p o l­
s k ic h  osad, k tó re  w  p ie rw szym  
d n iu  n ie  o d n io s ły  sukcesów . J e d y ­
n ie  cz w ó rk a  p o d w ó jn a  z a k w a li f ik o ­
w a ła ^  się do w y ś c ig ó w  p ó łf in a ło ­
w ych . Pozosta łe  p o lsk ie  o sa d y  o 
da lszy aw ans  ub iegać  s ię  b ę d ą  w  
w yśc igach  repasażow yeh.

•  •  •
a t rw a ją c y c h  w e W ła d y s ła w o ­

w ie  że g la rs k ic h  M P w  k la s ie  „S o - 
l in g ”  p ie rw sza  b y ła  za łoga  Jana  
B a rto s ik a  z P ogon i Szczecin przed  
za łogą  Z y g fry d a  P e r lic k ie g o  z 
Y a ch t K lu b u  S ta l G d y n ia  i  Jed­
n o s tką  Jerzego K a rp iń s k ie g o  z 
A Z S  Szczecin. T a ka  sama k o le j­
ność ty c h  za łó g  Jest po trz e c h  do­
tychczas  ro ze g ra n ych  w yśc igach .

D W A  R E K O R D Y  P O L S K I 
W IT O L D A  W A LO

T R Z E J  po lscy  c ię ż a ro w c y  uczest­
n ic z y l i  w  m ię d z y n a ro d o w y m  t u r ­
n ie ju  o P u c h a r S z w e c ji w  K a r l-  
h a m , W szyscy t rz e j z w y c ię ż y li,  a 
n a j le p ie j sp isa ł się W ito ld  W ato, 
k tó r y  u s ta n o w ił 2 re k o rd y  P o ls k i 
w k a te g o r ii do  100 k g  — p o d rz u c ił 
on  200 kg  (p o p rz e d n i re k o rd  n a le ­
ża ł do n ie g o  i  w y n o s ił 188 k g ) o raz  
u z y s k a ł w  d w u b o ju  — 360 kg  (po­
p rz e d n i re k o rd  n a le ża ł do N iedź- 
w ie c k ie g o  — 355 kg).

Leszek S k o ru p a  z w y c ię ż y ł w  k a ­
te g o r ii do 60 kg  ba rdzo  d o b ry m  
w y n ik ie m  — 265 k g  (117,5+147,5) a 
A n to n i P a w la k  w y g ra ł k a te g o r ię  do 
67,5 k g  o s ią g a ją c  275 kg  (120+155).

TO U R  D E  L ’ A V E N IR
W C Z O R A J zos ta ł ro z e g ra n y  I I  

e ta p  k o la rs k ie g o  w yśc ig u  T o u r  de 
1,A v e n ir  — d ru ż y n o w a  ja zd a  na 
tra s ie  73,6 k m . N a js z y b c ie j trasę  
¡p o kona li ko la rz e  ZSRR — 1:30.12.

L id e re m  w y ś c ig u  je s t K a s z ir in  
(ZSRR), k t ó r y  w yp rze d za  sw o ich  
ro d a k ó w  G u se jnow a  — o  9 sek. i  
M o rozow a  o 13 sek  o ra z  Belga 
Boga.erta o  15 sek. Z  z a w o d n ik ó w  
p o ls k ic h  n a jw y ż e j s k la s y f ik o w a n i 
są S u jka . k tó r y  z a jm u je  16 pozy­
c ję  o ra z  L a n g  — 17 m ie jsce .

T R Û JM E C Z
L E K K O A T L E T Y C Z N Y  JU N IO R Ó W  

R U M U N IA —P O L S K A —W Ę G R Y
W  K O N S T A N C Y  ro z e g ra n y  zosta ł 

tró jm e c -, le k k o a t le ty c z n y  ju n io ró w  
(d z ie w czę ta  do la l  18, c h ło p c y  do 
la t  19) P o ls k a —W ę g ry —R u m u n ia . Na 
s i m ło d z i le k k o a t le c i p o k o n a li

I W ę g ry  121:86 i  R u m u n ię  107:102. W 
s p o tk a n iu  R u m u n ia —W ę g ry  re z u l­
ta t  b y ł  114:95.

Codziennie do kina!
(Dokończenie ze str. 1)

sk i f ilm , I  tak  zobaczymy 
kole jności:

17.IX .  — „S Z A N S A ”  -  scen.

H is to r ia  z ła m a n ia  h it le ro w s k ic h  
s z y fró w  przez m a te m a ty k ó w , in ­
ż y n ie ró w  i o f ic e ró w  p o lsk ie g o  w y ­
w ia d u .

21.IX . — „G W IA Z D Y  P O R A N N E ”
— reż. H e n ry k  B ie ls k i.  F ilm  w o- 

¡reż. F e lik s  F a lk . B o ha te rem  f i lm u  Jenny, k tó re g o  a k c ja  d z ie je  s ię  w
je s t n a u c z y c ie l W F. W  ro la ch  .gł.: s ty c z n iu  1945 r.
K rz y s z to f  Z a le s k i i  J e rz y  S łu ih r. 22.IX . --  „C O Ż E S  T Y  Z A  P A N I”  

18.IX . — „DROGA D A L E K A  — reż. Tadeusz K ija ń s k i.  B a lla d a  o
¡PRZED N A M I”  — scen. i  reż. m iło ś c i i  w a lce  m ło d y c h  b o h a te ró w  
W ła d ys ła w  S ie s ick i. H is to r ia  uciecz o  w o ln ą  P o lskę  w  r . 1914. 
k i  z h it le ro w s k ie g o  obozu dw óch  23.IX. — „ A R IA  D L A  A T L E T Y ”  
¡braci, h a rc e rz y  ..S zarych  Szere- — scen. i ' r e ż .  F i l ip  B a jo n . K o m e - 
g ó w ” . d ia  w  s ty lu  re tro ,  k tó r e j b o ha te -

19.IX . — „E L E G IA ”  — reż. P a w e ł rem  je s t Z b yszko  C yg a n ie w icz  
K o m o ro w s k i. D ra m a tyczn e  losy o d - (1880—1997), t r z y k ro tn y  m is trz  św ia - 
d z ia łu  ż o łn ie rz y  W P  w alczącego o ta w zapasach.
P odga je . 24.IX .  — „R O G  B R Z E S K IE J  I

20.IX .  — „S E K R E T  E N IG M Y ”  -  CA.PRI”  — scen. i  reż. K rz y s z to f 
reż. R om an w io n c z e k , ez. l  i  I I .  W o jc ie c h o w s k i. W spółczesny d ra ­

m a t spd łeczny.
25.IX . -  „P E Ł N IA ”  — scen. i  reż. 

A n d rz e j K o n d ra t iu k .  F i lm  w sp ó ł­
czesny z Janem  S w id e rs k im  i  T a ­
deuszem  F ije w s k im  w  ro la c h  g łó w ­
n y c h .

26.IX . — „K L 1 N C Z ”  — reż. P io tr  
A n d re je w . F i lm  w spó łczesny, k tó ­
rego a k c ja  dz ie je  się w  ś ro d o w i­
sku  sp o rto w ym .

27.1 X . -  „K U N G  F U ”  -  scen. i 
reż Janusz K ijo w s k i.  F i lm  w sp ó ł­
czesny o p o trze b ie  p rz y ja ź n i. W 
ro li g ł. P io tr  F ro n cze w sk i.

28.IX . -  „H O T E L  K L A S Y  L U X ”
— reż. R yszard  B e r. D ra m a t o b y ­
cza jo w y  ro z g ry w a ją c y  się na bu ­
d o w ie  now oczesnego h o te lu .

29.IX. — „W Y S O K IE  L O T Y ”  —
scen. i  reż. R ysza rd  F i l ip s k i.  B o h a ­
te re m  f i lm u  je s t s e k re ta rz  k o m i­
te tu  zak ładow ego, p o d e jm u ją c y  
w a lk ę  2 pamos.zącą się k l ik ą  w  du­
ż y m  za k ła d z ie  p ra c y .

30.IX .  — „A M A T O R ”  — scen. i 
reż. K rz y s z to f K ie ś lo w s k i. W spó ł­
czesny d ra m a t spo teczno -psychc lo - 
g iczn y . W  r o l i  g ł. :  J e rz y  S tu h r . 
F ilm  n a g ro d zo n y  w  k r a ju  i  za g ra ­
n icą  — jedna  z g łó w n y c h  nag ród  
fe s tiw a lu  w  M o skw ie .

W Beskidach

Niedźwiedzica
postrachem pasterzy

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . Buszu jąca  
o d  k i lk u  ty g o d n i w  lasach B esk idu  
Ż yw ie c k ie g o  n ie d źw ie d z ica  z dw o­
m a . m a ły m i s ta je  się p o s trachem - 
p a s te rz y  w y p a sa ją cych  ow ce  na 
h a la ch  g ó rs k ic h .

W o s ta tn ic h  d n ia ch  n a jp ie rw  w 
re jo n ie  W ie lk ie j R aczy, a p ó źn ie j 
■Pilska n apad ła  t r z y k ro tn ie  na  s ta ­
do  o w ie c . D w u k ro tn ie  przepędzo­
n a  przez psy i  p as te rzy  u c ie k ła , 
a le  za trz e c im  razem  z a b iła  t rz y  
ow ce, ro zp ra sza ją c  przestraszone 
;tado.

N ie d źw ie d z ica  z m a ły m i może 
b y ć  także  g roźna  d la  lu d z i sam ot- 
n.e  p o ru sza ją cych  s ię  w  poszuk i-

a n iu  g rz y b ó w .

się.

N A  w c z o ra js z y m  pos iedzen iu  
S e k re ta r ia tu  K W  P ZP R  w  
S zczec in ie  ocen iono  sy tu a c ję  
społeczno-gospodarczą  o raz  k ie  
r u n k i  da lszego ro z w o ju  Z a k ła ­
d ó w  P rze m ys łu  D z ie w ia rs k ie ­
go , ,L u x p o i”  w  S ta rg a rd z ie .

Jest to  n a jm łodsze  p rzeds ię ­
b io rs tw o  p rze m ys łu  le k k ie g o  
w  w o j.  szczec ińsk im . Z a k ła d y  
w y b u d o w a n o  przed  n iespe łna  
9 la ty .  P o c z ą tk i d z ia ła ln o ś c i 
z a k ła d u  b y ły  pom yś lne . P rz y  
p la n o w a n iu  b u d o w y  z a k ła d u  i 
p ro f i lu  p ro d u k c ji,  n ie  p rz e w i­
d z ia n o  je d n a k  z m ia n  w  p o p y ­
c ie  na w y tw a rz a n e  w y ro b y . W 
re z u lta c ie  zaszła konieczność 
d o s to so w yw a n ia  p r o f i lu  p ro ­
d u k c j i  do z m ie n ia ją c y c h  s ię  
p o trz e b  ry n k u .  P roces ten  je d ­
n a k  na s tę p o w a ł i  n a s tę p u je  w 
d a lszym  c ią g u  z b y t w o ln o .

W o s ta tn ic h  dw ó ch  la ta ch  
za n o tow ano  ba rd zo  pow ażny 
spadek  za in te re so w a n ia  ry n k u  
w y ro b a m i s ty io n o w y m i i  b is­
io ro w y m i.

S e k re ta r ia t  K W  za n a jw a ż ­
n ie jsze  u z n a ł d w ie  s p ra w y . Po 
p ie rw sze  — u p o ra n ie  s ię  z p ro ­
b le m a m i ja k o ś c i p ro d u k c ji.  Po 
w tó re  — p o d ję c ie  d e c y z ji w  
sp ra w ie  p rzysz łego  p r o f i lu  p ro  
d u k c y jn e g o  za k ła d ó w . W  te j 
o s ta tn ie j k w e s t ii zobow iązana  
Z jednoczen ie  P rze m ys łu  D z ie . 
w ia rs k ie g o  i  Pończoszniczego 
do  o p ra c o w a n ia , do końca 
w rze śn ia  b r .,  k o n c e p c ji m o d e r 
n iz a c ji za k ła d ó w , u w z g lę d n ia ­
ją c e j obecne i  p rzysz łe  p o trze ­
b y  ry n k u .

Nowe osiedle 
w Łodzi

Ł O D 2  P A P . W Ł o d z i rozpoczę to  
budow ę  now ego  o s ied la  rmieszka.nio 
w ego: C h o jn y -Z a to rz e . B ędzie ono  
w znoszone z w ie lk ic h  p ły it w  zm o­
d e rn iz o w a n y m  sys tem ie  te ch n o lo ­
g ic z n y m  „D ą b ro w a  78” , po zw a la ­
ją c y m  na w yk o n y w a ln ie  w ię kszych  
i  lepsze j ja k o ś c i ■ m ieszkań . P ie rw ­
sze b lo k i m a ją  b yć  p rzekazane do 
u ż y tk u  w  p rz y s z ły m  ro k u . W 
p rzysz łośc i na C h o jn a c h -Z a to rz u  
zam ieszka  35 tys . osób.

W A R S Z A W A  PAP. Jak CO C A Ł A  tru d n o ść  po lega na ty m , w u je  s e tk i n o w y c h  szczepów g ry -
H fiif ii n rn k - i nnl<jVif>4 że w iru s  te j ch o ro b y  je s t p ra w d z i-  p y  D uże o s iągn ięc ia  w  w a lce  z

. uiu iŁ i z io ie j ,  p o ib K ie j  j e -  w y m  fenom enem . M a on  zdolność tą cho robą  o d n o to w u je  służba zd ro  
Sieni przeplatać Się będą za- w y tw a rz a n ia  n o w y c h  szczepów, w ia  K r a ju  Rad, gdz ie  duże znacze- 
pewne z k ło po tam i n a tu ry  zdro k tó re  w  c ią g u  niewielu m ies ięcy  n ie  p rz y w ią z u je  się do p r o f i la k ty -  
w o tne i z t v D o w v m i  d la tern) mQS"  ro zp rze s trze n ić  się na k i  w y k o rz y s tu ją c  now e szczap ionk i w u u ie j, ¿. ty po w y u u '  u id  iŁgu WS2y Stk ic h  k o n ty n e n ta c h  i stać p rze c iw g ryp o w e . 
czasu przezięb ien iam i, ka ta ra - s ię  n o w y m  d o m in u ją c y m  typ e m
m i, ang inam i i  grypą. W  ciągu g ry p y . D la  osób, k tó re  za c h o ro w a ły  Są też j  ^  n a w e t dość sku tecz- 
o s t a t n i r h  k i l k u  d z ie s ią t k ó w  l a t  na k to l'*1ś z o d m ia n  g ry p y , je s t to  ne „d o m o w e ”  sposoby n ie  ty le  ostam icn K U K U  aziesiąucow l a t  zawsze ta  sama cho roba , o b ja w ia -  zw a lcza jące  g ryp ę , co  u m o ż liw ia ją - ' 
Człowiek upo ra ł Się Z wielom a jąca  s:ę g o rączką , o g ó ln y m  os ła - ce u n ik n ię c ia  te j ch o ro b y . S p ro w a - 
prob lem am i zd row o tnym i. C h y- b ien .e rri, b ó la m i g ło w y  i  p leców , dza ją  się on e  przede w s z y s tk im  do 

ba na jba rdz ie j spektaku la rnym  S V S £  $ £ *% % % , “ ^ u “ ^
osiągnięciem  by ło  z llkw id o w a - ty c z n ie  now a cho roba , p rz e c iw  k tó  je ś l i  to  m o ż liw e  u n ik a n ia  k o n ta k -
n ie  osta tn ich  ogn isk ospy U ko - r e j  n ie  ma o p ra co w a n ych  sku tecz- tó w  z osobam i „p r y c h a ją c y m i”  ka -
«■ w n w n ikń w  p t in n c k in h  i  c k rn ś lp  n y cu  szczep ionek i  in n y c h  ś ró d - ta re m . W ażne Jest też a b y  n ie  oz ięczowniKow e tiopskicn  i  skresie lSÓW „ n4ezrcb. 61ać , nIe pt2^ r„ wać g-ganizmu"
nie je j ty m  sam ym  z  re je s tru  gl?vż w tc d /  w i ru s  g ry p y  m a  ao
chorób. Skutecznie w a lczym y Z Le ka rze  o c zyw iśc ie  n ie  re z y g n u - n ie g o  u ła tw io n y  dostęp. F rzes trze -
m alaria , trądem , chorobam i cy Z w alk-i. W L o n d y n ie  dz ia ła  ga ją c  ty c h  zasad być  może rza -
w i l i7 a e v in v m i  —  t v l k o  n ie  7  spec ja lna  p la c ó w k a  pod a u s p ic ja m i d z ie j s łych a ć  będzie  jes ienne... 
w  l i iz a c y jn y m i —  ty iK O  n ie  Z SWJa ro w e j O rg a n iz a c ji Z d ro w ia  a ; w k !  na u lic a c h , w  d om ach  i  
g r y p ą .  (W K O ), gd z ie  bada się i  k o n s e r- m ie jsca ch  p ra cy .
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Przed świętem narodowym Bułgarii

Satysfakcja z dokonań
(Korespondencja z Sofii)

Nowy priteit
pod kanałem La

P A R Y Ż  PAP. P ro je k t budow y tune lu  pod kanałem  La 
M anche ja k  „wąż, m orsk i”  znów p o ja w ił się na pow ierzchni. 
T ym  razem koncepcja pow sta ła w  kw aterze g łów ne j EWG. 
N a w niosek k o m is ji b rukse lsk ie j u tw orzono grupę stud iów  
składającą się z przedstaw ic ie li przedsiębiorstw ' robó t pub licz ­
nych F ra n c ji. W. B ry ta n ii,  H o land ii i  R FN. N ow y p ro je k t 
p rzew idu je  budowę pod kanałem  dw upasm owego tunelu.

Meksyk nie przystąpi (na razie) do OPEC

Szejk Jamani 
o problemach energetycznych

M E K S Y K  PAP. S audyjsk i 
m in is te r przem ysłu petroche­
m icznego szejk Ahm ed Żaki 
Jam ani, prowadzący rozm owy 
z przedstaw ic ie lam i rządu me­
ksykańskiego, ośw iadczył pod­
czas spotkania z dziennikarza­
m i, iż na razie nie będzie dy­
skutowana sprawa przystąpie­
n ia  M eksyku do OPEC. Jam a­
n i dodał, że OPEC pow ita ła by  
jednak 2 zadowoleniem  ten 
k ra j w  swym  gron ie  i  że akces 
M eksyku do te j o rgan izac ji 
p rzyczyn iłby  się do je j umoc­
nienia.

S a udyjsk i m in is te r w y ra z ił 
przekonanie, że w  przyszłym  
roku  wydobycie ropy na ftow e j 
n.a świecie podniesie się i  w 
1981 r. podaż tego pa liw a  mo­
że w  pe łn i pokryć popyt. Ja­
m ani przestrzegł zarazem k ra je  
uprzem ysłow ione, że zw leka ­

n ie  Zachodu ze zdecydowanym  
ograniczeniem  nadm iernego zu­
życia ropy raoże spowodować 
pow stanie k ryzysu  energetycz­
nego, znacznie przewyższające­
go rozm ia ram i de ficy t p a liw o ­
w y  z la t  1978—79.

• *  *

W  W Y W IA D Z IE  dla am ery­
kańskiego koncernu te le w iz y j­
nego AB C  szejk Jam ani prze­
strzegł S tany Zjednoczone 
przed przeciąganiem  s trun y  i 
ignorow aniem  p raw  narodu pa­
lestyńskiego. Jam ani n ie  u k ry ­
w a ł, że w  przypadku  fiaska  
prób rozw iązania k w e s tii pa­
lestyńsk ie j, A ra b ia  Saudyjska 
zdecyduje się po sięgnięcie do 
oręża naftowego, by  poprzez 
w strzym an ie dostaw  ropy do 
USA wym óc na W aszyngtonie 
uwzględnien ie narodow ych p raw  
Pa lestyńc zyków.

M Y Ś L połączenia tunelem  
W ysp B ry ty js k ic h  z kon tynen­
tem  narodziła  się po raz p ie rw ­
szy w  1802 r., gdy in żyn ie r M a­
th ieu  F av ie r p rzedstaw ił Napo­
leonow i poważny p ro je k t ta k ie ­
go przedsięwzięcia. Koncepcja 
jednak upadła, ale przez cały 
X IX  w iek  wracano do n ie j w  
ta k ie j czy in n e j fo rm ie . W  1878 
rozpoczęto naw et wstępne p ra ­
ce w  w y n ik u  porozum ienia f irm  
b ry ty js k ic h  i francuskich . Jed­
nakże ze wzg lędów po litycz­
nych i ten p ro je k t został zarzu­
cony.

W  tym  sam ym  m n ie j w ięcej 
czasie rodz i się inna koncepcja 
— stalowego m ostu o długości 
37 km , ale i ona n ie zastaje 
zrealizowana, częściowo także z 
powodu ustaw icznych napięć 
dyp lom atycznych na l in i i  Pa­
ryż— Londyn.

W 1957 r. rozpoczęto bardzo 
poważne stud ia  wstępne, k tó ­
re trw a ły  10 la t. Tunel m ia ł 
um oż liw ić  nie ty lk o  ruch po­
ciągów. ale także samochodów 
osobowych i ciężarowych, dzię­
k i specja lnym  w agonom -p la tfo r 
mom. Realizacja p ro je k tu  20- 

' s ta je pow ierzona dwom  spół­
kom  p ryw a tnym , k tó re  w  1973 
roku  p rzys tą p iły  do pierw szych 
robót ziemnych.

Jednakże trudności gospodar­
cze W. B ry ta n ii zm usiły ją  do 

: re w iz ji części p ro je k tu . Eksper­
c i ocen ili koszty ca łe j inw esty ­
c ji na 20 m ld  fran ków . D la 
Londynu o w ie le  za drogo. W. 
B ry ta n ia  odm awia w ięc podpi­
sania um ow y w  spraw ie tune­
lu . 300 m  wydrążonego ju ż  z 
obu stron tune lu  porzucono.

Myśli siQ o tym od 177 lat

taaeli
Manche

Spółki, k tó re  p row a dz iły  prace 
o trzym u ją  od swoich rządów 
odszkodowanie w  wysokości 
ponad 100 m in  fran ków .

Jednakże po przystąp ien iu  W. 
B ry ta n ii do zachodnioeuropej­
skiego Wspólnego R ynku  sytua­
cja ulega pew nej zm ianie. Te­
raz sprawa in teresu je  ju ż  nie 
ty lk o  F rancję  i  W. B rytan ię , 
ale też innych pa rtne rów  z 
„d z ie w ią tk i” . E W G -ow ski bank 
in w es tycy jny  obiecuje udzia ł f i ­
nansowy w  przedsięwzięciu.

K o le je  b ry ty js k ie  przystępują 
do rozm ów z ko le jam i francus­
k im i na tem at p ro je k tu  jedno­
torowego tune lu  kolejowego, 
mającego zapewnić połączenie 
m iędzy obu brzegam i m n ie j 
w ięcej co cztery godziny. P ra ­
ce m ogłyby zakończyć się w  
1988 r. Paryż zachowuje jednak 
ostrożność, chociaż koszty ta ­
kiego p ro je k tu  szacowane są 
ju ż  ty lk o  na około 4,7 m ld 
fra n kó w , czy li oko ło  jedne j 
czw arte j poprzedniego.

Na Węgrzech

Polska cukrownia 
już pracuje

BU D A PES ZT PAP. W  zbudo­
w anej „pod  k lu cz”  przez po l­
skich  specja listów  cu k ro w n i w  
K ab ie  na Węgrzech wschodnich 
nadeszła wreszcie oczekiwana 
przez’ w szystkich  z n ie c ie rp li­
wością chw ila : 5 bm. k ie ro w ­
n ik  rozruchu  inż. Z yg fryd  No­
w a k z łoży ł am basadorow i PR L 
w  W R L, Tadeuszowi P ie trza ­
kow i, m eldunek o w yp rod uko ­
w a n iu  pierwszego w o rka  cu­
k ru . Tak  w ięc na pięć dn i 
przed ko n tra k to w ym  te rm inem  
cuk row n ia  została przekazana 
węgierskiem u odb iorcy. W a r­
tość tego k o n tra k tu  opiewała 

I na 129 m in  ru b li.

PR Z E D  35 la ty ,  9 w rześn ia  
1944 ro k u , A rm ia  R adziecka  
p rz e k ro c z y ła  D u n a j, l ik w id u ­
ją c  o s ta teczn ie  h it le ro w s k ie  

n a d z ie je  na u trz y m a n ie  B a łka n ó w . 
U tw o rz o n y  jeszcze w  1942 ro k u  z 
in ic ja ty w y  k o m u n is tó w  F ro n t 
O jc z y ź n ia n y  p o w o ła ł w  S o f ii p ie rw ­
szy rząd lu d o w y . T a k  zosta ł zapo­
c z ą tk o w a n y  n o w y , n a jd o n io ś le js z y  
w  d z ie ja c h  o k re s  p rze m ia n  społecz­
n y c h , k tó r y c h  n a jw y m o w n ie js z y m  
św ia d e c tw e m  je s t dz is ie jsza  d y n a ­
m ic z n ie  ro z w ija ją c a  się s o c ja lis ty c z ­
na B u łg a r ia .

Z g o d n ie  ju ż  z t ra d y c ją ,  o k re s  po­
p rz e d z a ją c y  ś w ię to  na ro d o w e  s ta ­
n o w i szczególną o k a z ję  do sum o­
w a n ia  osiągn ięć, do  s p o jrz e n ia  w  
przysz łość . Ju b ile u s z  35-lecia spo­
łe cze ń s tw o  b u łg a rs k ie  ob ch o d z i w  
poczuc iu  s a ty s fa k c ji z do tychczaso ­
w y c h  d o k o n a ń , z peŁnyift obrazem  
ju t ra .  J a k  się s tw ie rd z a  w  lic z ­
n y c h  p u b lik a c ja c h , w y ty c z o n e  przez 
B u łg a rs k ą  P a r t ię  K o m u n is ty c z n a  
s tra te g iczn e  za dan ia  spo łeczno-go­
spodarczego ro z w o ju  k r a ju  są k o n ­
se k w e n tn ie  re a lizo w a n e  w e w szys t­
k ic h  d z iedz inach . C udzoz iem cy — 
w  ty m  po lscy  tu r y ś c i — p rz y b y w a ­
ją c y  do B u łg a r i i  w  odstępach pa­
ru  la t  są z d u m ie n i z m ia n a m i w  
tu te js z y m  pe jzażu . N ow e  b u d o w ­
n ic tw o  w  m ia s ta ch , na w s i, gęsta 
sieć sk lepów , re s ta u ra c ji,  rosnąca 
ilo ś ć  sam ochodów  — o to  w iz u a ln y  
ob ra z  ty c h  p rze m ia n .

T en  n ie w ie lk i k r a j  p re z e n tu je  się 
dz iś  ś w ia tu  ja k o  p a ń s tw o  o no ­
w oczesne j gospodarce , w yso ko  ro z ­
w in ię te j k u ltu rz e ,  nauce , ośw iac ie . 
O d czasu w y z w o le n ia  dochód na­
ro d o w y  w z ró s ł ponad 10 ra zy . B u ł­
g a rs k i p rze m ys ł p ro d u k u je  d z is ia j 
i  e k s p o r tu je  s k o m p lik o w a n e  o b ra ­
b ia r k i  do  m e ta li z p ro g ra m o w a n y m  
s te ro w a n ie m , c ią g n ik i,  s ta tk i,  ze­
g a rk i e le k tro n ic z n e , lo d ó w k i itd . 
O d w ie lu  ła t  s p e c ja liz u je  s ię  w  
p ro d u k c j i  w ó z k ó w  e le k try c z n y c h  i  
m o to ro w y c h . W u b . ro k u  w y p ro ­
d u k o w a n o  ic h  w  L R B  p o nad  65 
ty s . (p ie rw sze  m ie js c e  na św iec ie ). 
Je d n y m  ze s tra te g ic z n y c h  k ie ru n ­
k ó w  „m a s z y n ó w k i”  na n a jb liższe  
la ta - s ta je  s ię  a u to m a ty z a c ja  p ro ­
cesów  p ro d u k c y jn y c h .

N o w ą  d z ie d z in ą  ro z w ija ją c ą  się 
w  s z y b k im  te m p ie  je s t  e le k tro n ik a .  
Z a sp o ka ja  ona  n ie  t y lk o  • po trz e b y  
r y n k u ;  znaczną je j  część p rzezna ­
cza s ię  na e ksp o rt. D o 1980 ro k u  
n a s tą p i n ie m a l d w u k ro tn y  w z ro s t 
zastosow ań u rządzeń  e le k tro n ic z n e j 
te c h n ik i o b lic z e n io w e j, ś ro d k ó w  
łącznośc i — o k o ło  2,5 raza , ś ro d k ó w  
a u to m a ty z a c ji — przesz ło  dw a ra ­
zy . D y n a m ic z n ie  ro z w ija  s ię  p rze ­
m y s ł c h e m iczn y  o raz  te  ga łęz ie , 
od k tó ry c h  2a leży bezpośredn io  
d a ls z y  w z ro s t po z io m u  ż yc ia  lu d ­
ności.

O g ro m n y  postęp n a s tą p ił na w s i. 
Z  dośw iadczeń b u łg a rs k ie g o  r o ln i­
c tw a  k o rz y s ta  w ie le  k ra jó w . O ngiś 
z b io ry  z d ro b n o to w a ro w y c h  gospo­

d a rs tw  w y n o s iły  p rz e c ię tn ie  10 q 
z ha. D z iś  ro ln ic tw o , zespolone w  
w ie lk ic h  k o m b in a ta c h , d a je  ponad 
dw a i  p ó ł raza w ię kszą  p ro d u k ­
c ję . Za 10—15 la t  9 -m ilio n o w a  B u ł­
g a r ia  zam ie rza  w y tw a rz a ć  żyw ność 
d la  35 m in  lu d z i.

W ie lk ie  o s ią g n ię c ia  o d n o to w a n o  
w  d z ie d z in ie  o ś w ia ty , z d ro w ia , o- 
p ie k i s o c ja ln e j. Z  pow o d ze n ie m  re ­
a liz u je  s ię  system  o b o w ią z k o w e j 
d z ie s ię c io la tk i,  ro z w ija  się w yższe 
s z k o ln ic tw o . N a 10 ty s . m ie szka ń ­
ców  p rzyp a d a  w  B u łg a r i i  142 s tu ­
d e n tó w , Jeden le k a rz  h a  448 m iesz­
ka ń c ó w , a ś re d n ia  d łu g o ść  życ ia  
B u łg a ra  w y d łu ż y ła  się z 52 ła t  
p rzed  w o jn ą  do  7 ł obecn ie .

O siągn ięc ia  te  n ie  p rz y s z ły  ła tw o . 
W y m a g a ły  p o k o n a n ia  w ie lu  t r u d ­
ności. Ś w iadom ość , że t r u d  te n  
p rz y n ió s ł re z u lta ty  je s t ź ró d łe m  
u za sa d n io n e j s a ty s fa k c ji naszych 
b u łg a rs k ic h  p rz y ja c ió ł.

J e rz y  P A W Ł O W S K I

Spotkanie na Krymie 
Leonida Breżniewa 
z Enrico Berlinguerem
M O S K W A  P A P . N a K re m lu  o d b y ­

ło  s ię  sp o tka n ie  L e o n id a  B re żn ie w a  
z se k re ta rze m  g e n e ra ln y m  W ło s k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, E n r ic o  B e r-  
liu g u e re m , k tó r y  p rz e b y w a  na w y ­
p o czyn ku  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im .

Phnom Penh
P IE R W S Z E  w z m ia n k i o P hnom  

Penh pochodzą z p o czą tku  X V  w . 
W 1434 r .  k r ó l P anhea Y a t p rze n ió s ł 
tu  s to licę . S ta ra  część m ias ta  o ta ­
cza pa ła c  k ró le w s k i.  T o  z a b y tk i a r ­
c h ite k tu ry  K h m e ró w , k tó ra  w ra z  z 
ca łą  ic h  sz tu ką  b y ła  w ów czas w  
ro z k w ic ie . P hnom  P enh  b y ło  s to licą  
n iespe łna  s to  la t  b y  stać s ię  n ią  
zn o w u  od  1866 r .  M ia s to  s ię  ro zb u ­
d o w a ło . D z iś  je s t n a jw ię k s z y m  oś­
ro d k ie m  p rz e m y s ło w y m , n a u k o w y m  
i  k u l tu ra ln y m  k ra ju .

N A  Z D JĘ C IU  u  g ó ry : p lac  przed  
pa łacem  k ró le w s k im : w id o czn a  b ra  
m a  i  je d e n  z ko m p le k s u  b u d y n k ó w  
pa ła co w ych .

N A  Z D JĘ C IU  o b o k : d a w na  a rc h i­
te k tu ra  c h a ra k te ry z u je  s ię  bogac­
tw e m  rzeźb.

(C A F  — S taszyszyn)

Współpraca 
polsko -  

francuską
STO SU N K I polsko-francuskie  

m ają d ługo le tn ią  trad yc ję  i  czę­
sto są staw iane ja ko  w zór ścis­
łe j i dob re j w spółpracy państw  
o odm iennych ustro jach. W spół 
praca ta  obe jm uje  w ie le  dzie­
dzin życia, począwszy od k u ltu ­
ry , poprzez naukę, na w ic iu  
gałęziach gospodarki zakoń­
czywszy. Oba k ra je  od w ie lu  
la t są d la  siebie w ażnym i p a r t­
neram i.

N A  L IN I I
SZCZECIN  —  ROUEN

P O LS K IE  L in ie  Oęęaniczne 
u trzym u ją  regu larną współpra­
cę z a rm a to ram i fran cusk im i, 
m. in . z na jw iększym  przedsię­
b iors tw em  żeglugowym  Com - 
pagnie G enerale M aritim e . 
O bydw aj arm atorzy obsługują 
wspóln ie lin ię  Szczecin — 
Rouen. Obecnie s ta tk i tego ser­
w isu  wożą z F ra n c ji wyposaże­
nie dla „P o lic  I I ” . Także s ta tk i 
P o lsk ie j Żeg lugi M o rsk ie j częs­
to zaw ija ją  do francusk ich  po r­
tów . Nasza bandera jest dosko­
nale znana w  D unkierce, Le 
H avre, Bordeaux. Z ko le i na­
sze p o rty  p rzy jm u ją  rocznie 
około 150 sta tków  francuskich.

N IE  T Y L K O  
THOM SON I  B E R LIE T

FR A N C JA  jes t trzecim  oo do 
w ie lkośc i partnerem  naszego 
przem ysłu maszynowego wśród 
k ra jó w  Europy zachodniej. W 
ciągu m in ionych  dziesięciu la t 
eksport na rynek  fra n cu sk i 
w zrósł 15-krotn ie. Również im ­
p o rt za jm uje  wysoką pozycję. 
W  tym  ro ku  obro ty  m iędzy 
przem ysłam i m aszynow ym i obu 
k ra jó w  wyniosą 325 m in  zł dew.

Na lice n c ji Thomsona roz­
w inę liśm y p rodukcję  magneto­
fonów  kasetowych M K-125 i  
M K-122. O trzym u jem y części do 
polskiego te lew izora  kolorow e­
go. E fektem  te j w spółpracy jest 
też autobus „Je łc z -B e r lie i” . 
W spółpracują też zakłady lo t­
nicze, niedaw no zakłady na 
Okęciu opuściły pierwsze samo­
lo ty  „K o lib e r ”  na lice n c ji „S o- 
cata” .

SZAN SA D L A  M A Ł Y C H  
PRZEDSIĘBIORSTW

D W A  la ta  tem u podpisana 
została umowa o współpracy 
m iędzy średnim i i  m a łym i 
przedsiębiorstwam i. Chodziło o 
o tw arc ie  now ych kana łów  w y­
m iany handlow ej i  kooperacji 
przem ysłow ej, zdom inowanych 
dotychczas przez w ie lk ie  f irm y . 
Obecnie m am y tak ie  um owy 
także z in n ym i k ra ja m i, ale 
współpraca a F ranc ją  przebie­
ga w  tym  zakresie najlepdej. 
Najlepszym  dowodem jest 17 
ko n tra k tó w  podpisanych prze* 
nasze przedsiębiorstwa uspołecz 
nione przem ysłu drobnego, co 
pozw oliło  na dodatkow y eks­
port w a rtośc i k ilk u  m łn  zł dew.

IN S T Y T U T  P O LS K I 
W P AR Y ŻU

PRZEDW CZO RAJ w  Paryżu 
rozpoczął działalność In s ty tu t 
Polski. M ieści się on w  cen­
tru m  sto licy, w  zabytkow ym  
pałacyku w  pob liżu Pól E lize j­
skich. Jest tu  sala k inow a i 
koncertowa na 120 m iejsc, sa­
le wystaw owe, czytelnia, b ib lio ­
teka i... dyskoteka. In s ty tu t 
Po lsk i ma do spełn ienia waż­
ną rolę, będzie pe łn ie j zaznaja­
m iać społeczeństwo francuskie  
z dorobkiem  po lskie j k u ltu ry , 
je j trad yc jam i, a także z p o l­
ską m yślą naukową.

D odajm y, że czyte ln ie fra n ­
cuskie w  W arszawie i  K ra ko ­
w ie  zostały podniesione do ran ­
gi instytutów # (jas)
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Niebezpieczna IHowoczesność nie lubi nadwagi
wiara

W IA R A  w  cudowne uzdro­
w ien ie  staje się niebezpieczna, 
gdy chory pójście do lekarza 
zaczyna uważać za zbyteczne. 
P rofesor C h ris tian  Scharfetter, 
zurychski psychiatra i  o tw a rty  
przec iw n ik  parapsychologii, w y ­
raźnie przestrzega przed m y ln y ­
m i diagnozam i uzd row ic ie li: 
n ieraz przeceniają o n i siebie, 
nie chcą też spraw ić zawodu 
swym  k lien tom , tak  więc p ró ­
bu ją  działać tam, gdzie chore­
m u m ogłaby pomóc ty lk o  te ra ­
pia medyczna. Szczególnie ostro 
reagują lekarze wtedy, gdy 
„uzd row ic ie le ”  po ryw a ją  się na 
leczenie chorób ściśle fizycz­
nych, ta k ich  ja k  np. rak.

Na jsurowszy k ry ty k  para­
psychologów, b e rliń sk i profesor 
O tto P rokop obaw ia się, że za­
in teresow anie n im i trudno 
uznać za p rze lo tny kaprys, za 
z jaw isko pozbawione głębsze­
go anaczenia i  poważniejszych 
sku tków . „Przestępcy o k u lty s ty ­
czni”  — ja k  ich nazywa — lu ­
dzie bez sum ienia ponoszą bo­
w iem  w inę  za chorobę i przed­
wczesną śm ierć setek tysięcy 
swych pacjentów.

Syntetyczne drewno
G R U P A  Japońsk ich  uczo n ych  o- 

p ra c o w a ła  n o w y  m a te r ia ł zas tępu ­
ją c y  d re w n o . S k ła d a  s ię  om w  30 
p ro c . 7. m asy p la s ty c z n e j i  70 proc  
d re w n ia n y c h  w ió ró w . T o  s y n te ty c z ­
ne d re w n o  je s t n ie p a ln e  — w ió ry  
p rzesycone s p e c ja ln y m i c h e m ik a lia ­
m i p o w o d u ją , 4e w y trz y m u je  o no  
te m p e ra tu rę  do 13® st. p rzez o k re k  
6 m in u t.  C ie p ło  n ie  p o w o d u je  de- 
ro rm a e ji,  d z ię k i czem u m ożna z te ­
go m a te r ia łu  w y ra b ia ć  duże  de ta le . 
S y n te ty c z n e  d re w n o  m ożna c iąć 
z w y k łą  p iłą , w ie rc ić  w  n im  d z iu ­
r y  i  ła tw o  w b ija ć  w  n ie  gw oździe.

ft lu zy c zn a  

ł o  i  O W O
MYSl.A

O „S O P O C IE  80”

JES ZC ZE  n ie  p rz e b rz m ia ły  
echa tego rocznego  fe s tiw a lu  w  
S opocie, a o rg a n iz a to rz y  m y ­
d lą  ju ż  o k o le jn y m , c z w a r­
ty m  pod p a tro n a te m  in te r -  
w iz j i ,  s p o tk a n iu  z p iosenką. 
O becn ie  t rw a  ro z lic z a n ie  te j 
g ig a n ty c z n e j im p re z y . Za raz 
p o te m  rozpoczną się p ie rw sze  
p rz y m ia rk i do  „S o p o tu  80” . 
R ozesłane zostaną zaproszenia 
i  k a r ty  zg łoszeń. P ó ź n ie j 
p rz y jd z ie  zapoznać się z k a n ­
d y d a ta m i do  ob u  k o n k u rs ó w . 
Je ś li ch o d z i o  k o n k u rs  p ły ­
to w y , to  w iększość ro zm ó w  
zostan ie  s f in a liz o w a n a  p od ­
czas M 1D E M  w  Cannes.

P IE L G R Z Y M K A
F A N A T Y K Ó W

P R E S LE Y ’A

CH O C  E lv is  P re s le y  n ig d y  
n ie  w y s tę p o w a ł w  W ie lk ie j 
B ry ta n i i ,  zawsze m ia ł ta m  
tys ią ce  fa n a ty c z n y c h  z w o le n ­
n ik ó w . N ie d a w n o  w  ro czn icę  
ś m ie rc i P re s le y ’a Jego b ry ­
ty js c y  w ie lb ic ie le  u d a li  się z 
p ie lg rz y m k ą  do  U S A . o d w ie ­
dza ją c  m ie jsca  zw ią za n e  z 
ż yc ie m  id o la .

Dieta dla maszyn
SP EC JALIŚC I ocen iają, że gdyby obniżyć zużycie m ate­

ria łó w , surowców, p a liw  i  ene rg ii ty lk o  o 1 proc., można by 
zwiększyć dochód na ro d o w y  o ponad 2 proc. Zm nie jszenie 
m ate ria łoch łonności p ro d u k c ji jest w ięc is to tnym  czynn ik iem  
um oż liw ia jącym  popraw ę e fek tyw nośc i gospodarowania.

B A T A L IA  o ową e fe k ty w ­
ność zaczyna się ju ż  na desce 
p ro je k tan ta . Od niego to  p rze ­
de w szys tk im  zależy, czy n o w y  
w yró b  będzie charak te ryzow ać 
się nie ty lk o  niezawodnością, 
ale i  n iską m ate ria łoch łonn oś­
cią. Doskonały p ro je k t np. m a ­
szyny n ie  zawsze g w a ra n tu je  
m in im a ln e  zużycie m ate ria łów .

Jak poprawić 
charakter psu?

n i e k t ó r e  psy są ja k  d o  ra n y  
p rz y łó ż , tonę  n ie u s ta n n ie  k o m b iin u - 
ją , ko m u  b y  tu  za to p ić  zęby w  ły d  
ce. N ie k ie d y  zm ia n y  psiego c h a ra k  
te ru  n a s tę p u ją  n ie o c z e k iw a n ie  i 
z rozpaczen i w ła ś c ic ie le  c z w o ro n o ­
ga m a ją  do  w y b o ru  a lb o  ro zs ta n ie  
s ię  z n im . a lb o  znoszenie ps ich  
z ły c h  h u m o ró w .

D r Roger M u g fo rd , sp e c ja lis ta  od 
za ch o w a n ia  s ię  z w ie rz ą t, u z n a n y  o- 
s ta tn ło  za p ie rw szego  w  W. B ry ta ­
n i i  „p s y c h ia trę  d la  psów ” , m a na­
d z ie ję , że n ie k tó re  p rz y p a d k i „z łe ­
go c h a ra k te ru ”  psów dadzą się 
w y le czyć . D r  M u g to rd  uw aża , ?e 
psy też m a ją  sw o je  z/m artw iern ia  i 
n ie p o k o je  i  od ich  ro z ła d o w a n ia  
za leży ic h  Zachow an ie . K ażda k u ­
ra c ja  w ym aga  in d y w id u a ln y c h  m e­
tod , a n ie  są to  z a b ie g i taniec

B a rd z ie j m asow y c h a ra k te r  m a ją  
k u ra c je , o d zw ycza ja ją ce  psy  od a ta ­
k o w a n ia  o w ie c . O w ce. p o d s ta w o w y  
s k ła d n ik  k ra jo b ra z u  arngielsM ego 
m ocno c ie rp ią  w  w y n ik u  ps ich  za­
baw . D r  M u g io rd  zaleca p ro s tą  k u ­
ra c ję  o d w y k o w ą : psiego d e lik w e n ­
ta  za m yka  s ię  w  zag rodz ie  z p o tę ż ­
n y m  ba ranem . P o  zap o zn a n iu  s ię  z 
je g o  ro g a m i, p ies ju ż  n ig d y  nie 
zaczepi n a jm a rn ie js z e g o  ja g n ię c ia

M Ł O D Z IE Ż O W Y
B IG -B A N D

D W A  la ta  te m u  p rz y  gda ń ­
s k im  P a łacu  M ło d z ie ży  p ow ­
s ta ł b ig -b a n d . w  s k ła d  k tó re ­
go w esz li u c z n io w ie  ś re d n ich  
szkó ł m uzyczn ych  B ig -b a n - 
dem  k ie ru je  je g o  za ło życ ie l. 
J e rz y  P a r ty k a . S łysze liśm y  
k i lk a  n a g ra ń  d o k o n a n y *»

Erzez m łodz ieżow ą  fo rm a c ję : 
rz m ią  ba rd zo  o b ie cu ją co : 
B ig -b a n d  p rz y g o to w u je  s ię  do 

Z ło te j T a rk i (s tyczeń  1980) 
b yć  m oże w y s tą p i też w  p ro ­
g ra m ie  I re n y  J a ro c k ie j.

S H O W -G IG A N T

G IG A N T Y C Z N Y  sh o w  o d ­
b y ł się n ie d a w n o  w  Las V e ­
gas. T rw a ł on 24 g o d z in y . 
W y s tą p il i m .in . S y lv ie  V a r ­
ta n , P a u l M c C a rtn e y  w ra z  z 
zespołem  W ings . R o llin g  S to ­
nes, R in g o  S ta r r .  Ą B B A  i 
B ob  H ope, a c a ło ś ć ' p ro w a ­
d z i ł  J e r r y  Lee Lewus.

Z A R A Z  po to u rn e e  po P o l­
sce zespól B o n e y  M . u d a ł się 
na w y s tę p y  w  W ie lk ie j B r y ­
ta n i i .  P ie rw s z y  k o n c e r t odby i' 
się 4 b m  w  W e m b le y  ko ło  
L o n d y n u . Podczas tego  to u r ­
nee ukaże  s ię  w  sprzedaży 
c z w a r ty  L P  zespołu z a ty tu ło ­
w a n y  „O ceans  o f  F a n ta s ty ”

Z e b ra ł: (jas )

Potrzebna jest jeszcze odpo­
w iedn ia  technologia w y tw a rza ­
nia, k tó ra  pozwala w ykorzystać 
surowce ja k  na jlep ie j.

Te dw a etapy cyk lu  p roduk­
cyjnego m a ją  najw iększy 
w p ły w  na rac jona lne w yko rzy ­
stanie surowców. Tymczasem 
n ie  jest ta jem nicą, że b iu ra  
p ro je k tow e  są na ogół m ało  za­

in te re so w a n e  obniżeniem  m ate­
r ia ło c h ło n n o ś c i. O w ie le  ła ­

tw ie jsze jes t bow iem  pow ie la­
nie tra d ycy jn ych  rozwiązań 
kons trukcy jnych  n iż  s ilen ie się 
na p ro je k ty  napraw dę am bitne. 
Is to tny  w p ły w  ma także tzw. 
w spó łczynn ik  strachu przed r y ­
zykiem  ja k ie  zawsze tow arzy ­
szy w prow adzan iu  w  życie no­
w a to rsk ich  rozw iązań kon ­
s trukcy jnych .

Podobne ob jaw y  w ystępu ją  
w  następnej fazie pow stawania 
nowego w yrobu , a w ięc ju ż  w  
fabryce. Zastosowanie inne j, 
bardzie j oszczędnej techno log ii 
zw yk le  n ie przebiega bez t ru d ­
ności. Tego się po prostu nie 
lub i, bo może zagrozić w y k o ­
nan iu  planu oraz prem iom . 
Dlatego większość zakładów 
w o li tra d ycy jn e  i „bezpieczne”  
m etody p rodukc ji.

W iadomo jednak, że is tn ie je  
w ie le  techno log ii pozw ala jących 
na dość znaczne obn iżenie zu­
życia m ate ria łów . Jakże n iedo­
ceniana jest np. obróbka ciep l­
na m eta li, podwyższająca ich 
w ytrzym ałość. Nawet na jb a r­
d z ie j proste i znane od w ieków  
hartow an ie  s ta li n ie jest po­
wszechnie w ykorzystyw ane. A  
przecież w łaśnie zwiększenie 
w ytrzym a łośc i pozwala na „o d -, 
chudzenie”  wyrobu.

Także obróbka p las tyczn y  
m eta li nadal pozostaje w  cie­
niu. C iągle dom inu je  obróbka 
skrawaniem , któ ra  zam ienia 
spory procent s ta li w  stertę 
w ió rów . Ocenia się, że np. w 
przem yśle elektrom aszynow ym  
z każdej tony w yrobów  h u tn i­
czych pow sta je zaledwie 730 k i­
logram ów gotowych w yrobów. 
Pozostałe 220 kg zam ienia się 
w  odpady. Jako anegdotę moż­
na przytoczyć h is to rię  w p row a­
dzania w  la tach sześćdziesią­
tych  te j techno log ii do jedne j z 
hut. P rzedsiębiorstwo to, po 
w prow adzen iu obróbki p la ­
stycznej, przestało w ykonyw ać 
p lan, liczony w  tonach zużyte j 
s ta li, ta k  duże b y ły  bowiem... 
oszczędności.

W ysoka m ateria łoch łonność 
p ro d u kc ji bardzo obniża e fek­
tyw ność gospodarowania. T rze ­
ba w tedy zużyć w ięce j cen­
nych p a liw  i energ ii, niezbęd­
nych do p ro d u kc ji surowców. 
N adm ierne zużycie m ate ria łów  
pogłębia rów n ież  ich  de ficy t na 
ryn ku , a to  z ko le i zakłóca tok 
p ro d u kc ji w  fab rykach .

BO N E Y M. podczas w ystępów  w  Poznaniu.
(CAF-Staszyszyn)

S ytuacja ta odb ija  się ró w ­
nież na efektyw ności handlu 
zagranicznego. W p ro d u kc ji 
w ie lu  surowców, w  przeliczeniu 
na jednego mieszkańca, osiąg­
nęliśm y już poziom odpow ia­
dający, a n iek iedy naw et 
przewyższający n iek tó re  w y ­
soko uprzem ysłow ione państwa. 
Św iadczy to jednak ty lk o  o 
m ożliwościach po lsk ie j gospo­
d a rk i, n ic  natom iast n ie m ów i
0 efektyw ności w ykorzystan ia  
surowców.

T ak im  częściowym w skaźn i­
k iem  je s t w ie lkość ich zużycia 
w stosunku do dochodu na ro ­
dowego. O kazuje się, że nie 
ksz ta łtu je  się on d la  naszej 
gospodarki korzystn ie. Na każ­
dy  tysiąc do la rów  dochodu na­
rodowego np. we F ra n c ji zuży­
wa się 92 kg s ta li, w  RFN 117 
kg, a w  Polsce aż 210 kg. Po­
dobne p roporc je  w ystępu ją  w 
zużyciu p a liw  i  cementu. Ozna­
cza to w  praktyce, że za eks­
portow ane m aszyny i inne w y ­
roby  uzyskujem y znacznie 
m n ie j dew iz n iż  inne państwa.

Oszczędność surowców i  m a­
te ria łó w  jest is to tnym  elemen­
tem  w a run ku jącym  pom yślny 
rozw ó j gospodarki w  la tach o- 
siem dziesiątych. M inę ła  bezpo­
w ro tn ie  era tan ich  surowców
1 pa liw . K ryzys  energetyczny 
zaostrzył rów nież ryw a lizac ję  
w hand lu  zagranicznym . Aby 
odnosić sukcesy w  m iędzynaro­
dow ej w ym ian ie , trzeba dziś o- 
ferow ać w yró b  najlepszy: no ­
woczesny, niezawodny, le kk i, 
zużyw ający m ało  energ ii, t rw a ­
ły , słowem  — najw yższej ja ­
kości. Od spełn ienia tego w a­
ru n ku  będzie zależał dalszy 
rozw ój gospodarki i  uzysk iw a­
ne przez nas e fekty .

W ito ld  D O M A G A LS K I

Uziemienie 
przez beton

BYC może dz ięk i w ynalaz­
kow i dokonanem u w W ie lk ie j 
B ry ta n ii ju ż  w krótce nie trze­
ba będzie budować p ioruno­
chronów. Otóż wyprodukowano 
tam specja lny m a te r ia ł,-k tó ry  
dodany do zapraw y cemento­
w e j pow oduje, że o trzym any 
w  ten sposób beton przewodzi 
prąd. Budynek zbudowany z 
takiego betonu nie będzie m u­
sia ł być wyposażany w  prze­
wody do uziem iania urządzeń 
e lektrycznych. W ystarczy wbić 
w  ścianę gwóźdź lu b  m eta low y 
ko łek i podłączyć do niego u- 
ziemienie.

Sędzia pedagog
K A L IF O R N IJ S K I sędzia Ja­

mes Aaron zawsze uw ażał, że 
kie row anie  łudz i do więzienia 
jest bezsensowną kara i w y­
m yśla ł d la sądzonych przez sie. 
b.e w inow a jców  coś specjalne­
go. ;

O statnio cala K a lifo rn ia  po­
kładała się ze śmiechu z dow­
cipnej ka ry . k tórą  sędzia w y ­
znaczył znanemu wydawcy ga­
zet R a lphow i M ykaya. Stanął 
on przed sądem za jazdę samo­
chodem w stanie nietrzeźwym . 
Sędzia ska?-al wydawcę na na­
pisanie trzech dużych ar ty k  u. 
fów na- tem at szkodliw ości a l­
koholu i umieszczenia ich na 
czołowych kolum nach swoich 
gazet

N IE S O LID N A
„U N IY E R S U M ”

-  4 S T Y C Z N IA  1979 r . 'z le c iła m  
Z a k ła d o w i K  ainr»ena reskiemu S p -n i 
„U n.iversu tm ”  w y k o n a n ie  nag robka , 
w p ła ca ją c  pe łną  należność. T e rm in  
w yznaczono  na po łow ę m-a ja  b r. W 
zasadzie d o trz y m a n o  go, z ty m  iż 
bra.k b y ło  m a rm u ro w e j p ły ty ,  a 
w y r y ty  na n a g ro b k u  nap is  w y m a ­
ga ł p o c iągn ięc ia  go cza rną  fa rb ą . 
Z końcem  m a ja  za te le fo n o w a ła m  
do  k ie ro w n ik a  w spom n ianego  za­
k ła d u , p y ta ją c  o datę d e f in ity w ­
nego zakończen ia  p ra c . O dpow iedź 
b rz m ia ła  — ju t r o  S p o ty k a ła m  się 
z n:ą  re g u la rn ie  przez przesz ło  3 
ty g o d n ie  W reszcie  w  p o ło w ie  
czerw ca za te le fo n o w a ła m  do p re ­
zesa sp ó łd z ie lń  i. O czyw iśc ie  p o w ie ­
dz iano  m i. iż  sp ra w a  zostan ie  za­
ła tw io n a  ta k  szyb ko  ja k  to  jes t 
t y lk o  m o ż liw e . N ie s te ty , była-” '  w 
■błędzie sądząc, że prezes w  ja k i­
k o lw ie k  sposob ją  p rzysp ieszy . Po 
m ie s ią cu . 20 lip c a . osob iśc ie  b y ła m  
u k ¡© rów n ika  za k ła d u . T en  zaś 
d a ł s ło w o  h o n o ru , iż  „ p ły ta  w 
99,9 proc. je s t ju ż  na n a g ro b ku , a 
n a p is  w yk o ń c z o n o ”  O czyw iśc ie  n ie  
b y ła  to  p ra w d a , p o dobn ie  ja k  na­
s tępne te rm in y ,  ok re ś la n e  n ieod ­
m ie n n ie  „ ju t r o ”  O s ta tn ia  te le fo ­
n iczna  rozm ow a m ia ła  m ie jsce  21 
ub. m . W ówczas so lenn ie  o b ie ca ­
no, że 25 s ie rp n ia  o race  zostaną 
zakończone. N ie s te ty , b y ła  to  k o ­
le jn a  o b ie fn ic a  bez p o k ry c ia .

Jestem  g łę b o k o  obu rzo n a  ta k im  
za ła tw ia n ie m  s p ra w  przez S p -n ię  
„U n iy e rs u m ” , k tó ra  na czele z je j  
prezesem  p rzesz ło  4 m ies iące  po­
t r a f i  zw odzić  .k lie n ta .

W anda TO N D K R

Na terenie budowy B ib lio t¿ V rarodow ej.

Co gwarantuje gwarancja?

Więcej -  nie znaczy lepiej
DO SKLEPÓW  ¿e zmechani­

zowanym sprzętem gospodar­
stwa domowego zaglądamy nie­
często W iadomo — p ra lk i, od­
kurzacza czy m iksera nie ku ­
puje się codziennie. Zaopatrze­
nie w tych placówkach jest w 
zasadzie dobre. Okresowe k ło ­
poty przeżywa w praw dzie  nasz 
handel z dostawa-mL maszyn do 
szycia (na p ra lkę  automatyczną 
m usim y czekać w  kolejce), ale 
w  końcu m am y możliwość ich 
labycia.

na w  ciągu półrocznej zaledwie 
eksploatacji. Jeszcze gorzej w y ­
gląda sprawa z p ra lka m i auto­
m atycznym i. W pierwszym  pół­
roczu ubiegłego roku sprzeda­
no ich 2300 sztuk, a w następ­
nym  półroczu zanotowano 6322 
naprawy. A  więc każda nowa 
p ra lka  autom atyczna napraw ia­
na była  p raw ie  trzy  razy! Nie 
świadczy to n a jle p ie j o jakości 
tych w yrobów  an i o skutecz­
ności dzia łan ia  ko n tro li tech­
nicznych u {»szczególnych p ro -

lo d ó w e k  w - d n iach  31 .V II  — 4.V I I I  
N ie s te ty  w  ty m  te rm in ie  z W roc­
ła w ia  n ie  p rz y je c h a ł n ik t .  w  ssw.ąz 
k u  7. ty m  W P H W  w y s ła ło  do fa ­
b r y k i  za w ia d o m ie n ie . :ż d łu że j 
zepsu tego sp rzę tu  n ie  będz ie  s k ła ­
dow ać i zw raca  go p ro d u ce n tó w . 
Na ta k ie  d .ictum  „P o la r ”  p rzys ła ł 
swoi-ch p rz e d s ta w ic ie li do  Szczeci­
na i  16 s ie rp n ia  rozpoczę to  n a p ra ­
w y .

Z o w y c h  20 p roc. p o z y ty w n ie  u- 
s to su n ko w a  n  y ch  do h a n d lu  p ro d u  
c e n tó w  można w y m ie n ić  „P redo ro - 
Ł u e z n iik ”  z R adom ia , k tó re m u  za­
ła tw ie n ie  p odobne j s p ra w y  za ję ło  
n ie c a łe  d w a  tyg o d n ie .

Wrzesień miesiącem czynów 
dla Warszawy

K R A JO W A  R A D A  NARO DO ­
W A  na jednym  ze swych p ie rw ­
szych posiedzeń w  w yzw olonym  
L u b lin ie  zadecydowała, że W ar­
szawa nadal pozostanie stolicą 
Po lsk i i  będzie odbudowana 
w ys iłk iem  w ładz państw owych 
i całego narodu.

Od pierw szych c h w il w yzw o­
len ia  W arszawy rozpoczęła się 
sam orzutna akc ja  społeczna na 
rzecz je j odbudowy. M ieszkań­
cy W arszawy, z czasem m ie­
szkańcy innych m iast Po lski a 
naw et obcokra jow cy, gościnnie 
przebyw ający w  ętolicy podej­

m ow ali czyny społeczne b iorąc1 
udzia ł w  , pracach odgruzowa­
nia, budowy, wreszcie up ięk­
szania W arszawy.

Z  akc ji , te j nagodził się sze­
ro k i ruch u ję ty  w  ram y potęż­
nej organ izacji, ja ką  b y ł Spo 
leczny Fundusz O dbudow y Sto­
licy . .Zgodnie z tą  p iękną t ra ­
dycją, m ieszkańcy W arszawy, 
rów nież i w  tym  roku  wyruszą 
na te reny nowych w arszaw ­
skich  osiedli, aby porządkować 
swe miasto.

C AF

Zakup takiego w łaśnie sprzę­
tu  łączy się jednak z licznym i 
problem am i. Mogą o n ich w ie ­
le powiedzieć handlow cy i  n ie­
k tó rzy  k lienc i. N ie zawsze bo­
w iem  „now e”  oznacza „sp ra w ­
ne” . Czy k lie n c i są zadowole­
n i z kupowanych urządzeń? 
Czy handel przeciwdzia ła zale­
w o w i ry n k u  przez buble? — 
Na te pytania można spróbo­
wać odpowiedzieć po przestu­
d iow an iu  . prowadzonych przez 
W PHW  statystyk.

Lodówek sprzedaje się w na­
szym w ojew ództw ie  ok. 8—9 
tys. w  każdym  półroczu, na to­
m iast ilość napraw gw ara ncy j­
nych tych urządzeń sięga w 
tym  samym okresie 6 tysięcy. 
Jak więc w idać, większość no­
w o nabytych lodówek jest (w 
najlepszym  razie) raz napraw ia-

P rzy budow ie odcinka Trasy P ó łnoc -P o łudn ie .

G D ZIE  D Y R E KTO R S KIE  
SŁOWO?...

k ie  w ieża, tu ż  p rz y  posesji n r  
rozpoczę to  budow ę  p a w ilo n u  han-

tu . Ponadto , ja k  na iro n ię , w y k o ­
naw ca zsw łiesił na o g ro d z e n iu ’ ta ­
b licę  in fo rm u ją c ą  o dó jeźdż ie  do 
poses ji o>d . s tro n y  5 L ip c a , k tó re g o  

PR ZE D  3 ty g o d n ia m i na u l.  M ic  ja k o  ż'->vo n ie  m a.
P r o ^ / L  aby op isa n y  stam rze ­

czy n a tych m ia s to w e  j  am ia-

cmwwsí.i«ib*&€íít‘ií
{iłow ego, k tó re g o  in w e s to re m  jes t 
W oj. S p -n ia  In w a lid ó w , a w y k o ­
naw cą  Z a k ła d  U s łu g  T ech n iczn ych  
— u l. Braita A lb e rta  2/1. W zw ią z ­
k u  z ty m  o g rodzono  c a ły  p łac na­
leżący do w s p o m n ia n e j posesji. 
S k u te k  — o d c ię to  d o jśc ia  do b u ­
d y n k u , ta k  że lo k a to rz y  muszą 
b rn ą ć  po w e rte p a ch , a w  p rzyp a d ­
k u  opa d ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  — po 
k o s tk i w  w odzie. B ra ik  ró w n ie ż  do­
jazdu . co  u n ie m o ż liw ia  dostaw ę o- 
p a łu  i  za o p a trzen ia  z im ow ego, a 
w  raz ie  p o trz e b y  — d o je ch a n ie  Po 
g o to w ia  R a tu n ko w e g o  w zg lę d n ie  
S tra ż y  P oża rne j. In te rw e n c je  u 
d y re k to ra  Z U T . m im o  o b ie tn ic  po­
z y ty w n e g o  za ła tw ie n ia  sp ra w y, 
do tychczas  pozos ta ły  bez ro zb ita -

n ie  w  ce lu  u m o ż liw ie n ia  sw obodne­
go  do jścia  i  d o ja zd u  do zam iesz­
kanego  przez nas dom u,

L O K A T O R Z Y  POSESJI 
p rzy  u l.  M ick ie w ic z a  50 

(N a zw iska  znane re d a k c ji)

SKOÑCZYC Z  B A ŁA G A N E M

— JES TE Ś M Y  m ie szka ń ca m i b lo k u  
p rz y  ul. B o ry n y  n r  40-53, na leżą­
cego do S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
„K o le ja rz ” . O fj cz te rech  la t. t j .  od 
m o m e n tu  w y b u d o w a n ia  tego  bu ­
d y n k u  (Jak i są s iedn ich ) is tn ie ją  
k ło p o ty - z  c ie p łą  w odą, a ra cze j

je j  p e rm a n e n tn y  b ra k . W sze lk ie  do ­
tychczasow e re m o n ty  w ęzła  c iep lne  
go n ie  da ją  o c z e k iw a n ych  re z u l­
ta tó w . Z a czyn a m y  w ię c  ju ż  
w ątfp ić w  fachow ość p ra c o w n ik ó w  
d o k o n u ją c y c h  n a p ra w . O becnie zno 
w u  p rz y s tą p io n o  do re m o n tu . T ym  
razem  kon ie czn a  je s t zm iana  w y ­
m ie n n ik a  c ie p ła . K ie d y  nareszcie  
skończy  się te n  ba łagan? Nasze in ­
te rw e n c je  w  s p -n i „ K o le ja r z ”  po­
zosta ją  bez echa, a p rzec ież bez 
c ie p łe j w ody  n a p ra w d ę  tru d n o  p ro ­
w adzić  gospoda rs tw o  dom ow e.

S T A L I C Z Y T E L N IC Y  
(N azw iska  znane re d a k c ji)

PO C H W A ŁA  „L IL IP U T A ”
-  O B A R A C H  m le czn ych  w  na­

szym  m ieśc ie  p isano Już w ie le . I  
dob rze  i źle. M iło  je d n a k  s tw ie r ­
dz ić , że b o d a j n a jm n ie js z y  z n ich , 
m ieszczący się p rz y  al. W o jska  
P o lsk ie g o  w  p o b liż u  d ruka rn i.* 
s z k o ły  i k o r tó w  te n iso w ych  — „ L i ­
l ip u t ”  — s e rw u je  u rozm a icone  i  co 
n a jw a żn ie jsze  smaczne dania. Pa­
n u ją ca  tu  sch ludność, a także  u- 
p rzę jm a  i k u ltu ra ln a  obsługa po­
w o d u ją , iż  s ta li ko n su m e n c i są za­
d o w o le n i i  n ie  m a ją  pow odów  do 
n a rzekań

Sam o pom ieszczenie co p raw da  
w ym a g a  ju ż  bieżącego re m o n tu , a le  
ty m  w iększa  zasługa pe rso n e lu  w  
u trz y m a n iu  czystośc i. O by ta k ic h  
b a ró w  b y ło  w ię ce j.

S T A L I K O N S U M E N C I 
(N a zw iska  i  a d resy  znane re d a k c ji)

ducentów.

CO R O B IĄ  w ię c  h a n d lo w cy?  D la ­
czego k l ie n t  k u p u ją c  w S klep ie  no ­
w y  sp rzę t m a p ra w ie  pew ność, że 
w k ró tc e  p rzes tan ie  o n  dzia łać?

W h a n d lu  Is tn ie ją  dw a o g n iw a  
ogra.nicza.jace d o p ły w  b u b li na r y ­
nek . Są to  o d b io ry  ja k o ś c io w e  w 
h u r to w n i o ra z  w  poszczegó lnych  
sk lepach . D o tychczas w  m agazy­
nach  szczec ińsk iego  W P H W  c z y n ­
ność ta  b y ła  u tru d n io n a  ze w zg lę ­
du  ńa n ie w ie lk ą  po jem ność  po­
m ieszczeń m a g a zyn o w ych  p rzy  u l. 
S tru g a . N ie  p rze p ro w a d za n o  tu  
p ra w id ło w e j k o n t r o l i  p ra le k  a u to ­
m a ty c z n y c h . Z  dos ta rcza n ych  lo ­
d ó w e k  sp ra w d za n o  ty lk o  n ie k tó re , 
w y b ra n e  losow o. G dy  k o n tro la  Łą­
k a  w y p a d ła  n e g a ty w n i« , w zyw a n o  
p rz e d s ta w ic ie la  p ro d u ce n ta  i  z n im  
sp raw dzano  ju ż  ca łą  pa r t łę  to w a ­
ró w . I  talk np. w  u b ie g ły m  ro k u  
z a kw e s tio n o w a n o  tu  2510 ( !)  lo d ó ­
w ek.

I  cze rw ca  b r. W P H W  o trz y m a ło  
n o w y , p rz e s tro n n y  m a gazyn  na T a­
m ie  P oanorzańsk ie j. z n a la z ło  się 
t u  m. in . s p e c ja ln e  pom ieszczenie 
z sześciom a o p rz y rz ą d o w a n y m i 
s ta n o w is k a m i do o d b io ru  ja k o ś c io ­
w ego praJek a u to m a tyca n ye h . M oż­
na w ię c  p rz e w id y w a ć , iż  sku te cz ­
ność te j ba-r-iery u la  b u b li znacz­
n ie  wereśrue.

R ó w n ie ż  w» k a ż d y m  s k le p ie  p rze ­
p row adza  saę o d b ió r  ja k o ś c io w y  
dosta rczanego  to w a ru . J e d y n ie  w 
p rz y p a d k u  o p a ko w a ń  b a n d e ro lo ­
w a n ych  p rzez  p ro d u ce n ta  s p ra w ­
dzan ie  s p rz ę tu  o d b y w a  s ię  na o - 
czach k u p u ją c e g o  k lie n ta .

D E C Y D U JĄ C  się na k u p n o  p ra l­
k i  czy lo d ó w k i,  s ty k a m y  s ię  n ie ­
ra z  z a lte rn a ty w ą : k u p ić  now ą, 
b łyszczącą, bez ś la d ó w  ja k ic h k o l­
w ie k  uszkodzeń, ozy le ż  p rze ce n io ­
ną, po ryso w a n ą , z w g n ie c io n y m  
b o k ie m  lu b  d rz w ia m i. T o w a ry  z 
te w . upus tem  s to ją  często w  s k le ­
pach W P H W . G łó w n ą  p rzyczyn ą  
ta k ie g o  s ta n u  rzeczy je s t b ra k  o- 
p a ko w a ń  w  przem yś le . P ra lk a . 
s y m b o liczn ie  o p a ko w a n a  w  je d n ą  
w a rs tw ę  te k tu ry  i  k i lk a  lis te w , 
je s t na rażona szczegó ln ie  na u- 
szkodzenia tra n s p o rto w e . In n ą , 
m n ie j lic zn ą  g ru p ę  p rze ce n io n ych  
to w a ró w  s ta n o w i sp rzę t, » k tó ry  b y ł 
ju ż  e ksp lo a to w a n y  przez k l ie n ta ,  
t r a f i ł  do  n a p ra w y  g w a ra n c y jn e j i  
n ie  zosta ł w  c ią g u  14 d n i n a p ra ­
w io n y  Po p e w n y m  czasie w ra ca  
o n  na sk le p o w e  p ó łk i,  n a p ra w io n y  
w p ra w d z ie  i  za zgodą p ro d u ce n ta  
p rze ce n io n y , a le  ju ż  bez g w a ra n ­
c j i .  T a k ie  p rzeceny  zd a rza ją  się 
je d n a k  co raz  rza d z ie j. Ja k  nas bo ­
w ie m  p o in fo rm o w a ł z-ca d y re k to ­
ra  W P H W  ds. o b ro tu  to w a ro w e g o  
Z b ig n ie w  Pa Je he l, n ie  m ożna n ig ­
d y  p rze w id z ie ć  czy w ie lk o ś ć  p rz e ­
ceny p o k ry je  k lie n to w i k o s z ty  e- 
w e n tu a ln y c h  da lszych  n a p raw .

K o n ta k ty  z fa b ry k ą  w ypuszcza ­
jącą b u b le  są p ro b le m e m , k tó ry  
spędza sen z p o w ie k  h a n d lo w co m . 
J a k  ocen ia  'z-ca d y re k to ra  W PH W  
ds. h a n d lu  R. H u b iń s k i, t y lk o  o k .
2.-9 p roc. w y tw ó rc ó w  in te re s u je  się 
ja k o ś c ią  sw o ich  w y ro b ó w . Pozosta 
łe  80 p ro c . za k ła d ó w  n ie  o d p o w ia ­
da na s y g n a ły  h a n d lo w c ó w , re p re ­
ze n tu ją c y c h  tu  przecież, in te re s y  
k lie n tó w .

J e d n y m  z w .ie lu p rz y k ła d ó w  po­
tw ie rd z a ją c y c h  to  spostrzeżen ie  m o  
że b yć  sp raw a  191 lo d ó w e k  p ro ­
d u k c j i  „P o la ru ”  we W ro c ła w iu . 
H a n d lo w y  o d b ió r  ja k o ś c io w y  za­
k w e s tio n o w a ł ic h  ja ko ść  w  c iągu  
k w ie tn ia  i m a ja  br.. P ie rw sze  p is­
m o do p ro d u ce n ta  w y s ła n o  z 
W PH W  22 cze rw ca . 25 czerw ca w y  
s łano  ró w n ie ż  te le x , 7 l ip c a  m o n it, 
12 lip c a  jeszcze je d e n  te le x . 19 l ip ­
ca „P re d o m ”  w reszc ie  się odezw a ł 
— o b iecano  n a p ra w ę  uszkodzonych

S tro n ą , k tó ra  n a jb a rd z ie j c ie rp i 
w  w y n ik u  ty c h  w szys tk ich  m a n i­
p u la c ji,  je s t in d y w id u a ln y  k lie n t  
B o w ie m  n ie  dość, że n ie  pop ra ­
w ia  się ja k o ś ć  p ro d u k o w a n y c h ' to­
w a ró w . to  jeszcze np. w  zam ian 
za zw racane  do fa b r y k i  p ra lk i 
a u to m a tyczn e  h a n d e l n ie  o trz y m u ­
je  n o w y c h , s p ra w n ych .

b ie g łe g o  ro k u  na 2300 d os ta rczo ­
n y c h  p ra le k  za re k la m o w a n o  119 
(c z y li co 20 egzem plarz  zw rócono  
d o  fa b ry k i) .  N atom -iaśt w  p ie rw ­
szym  p ó łro czu  bieżącego ro k u  z 
3700 p ra le k  aż 334 o ka za ły  s ię  n ie ­
s p ra w n e  (a w ię c  ju ż  co 11 p ra l­
k a  zosta ła  w y łączona  ze sprzeda­
ży ). W to  m ie jsce  — n.ie p rzys ła ­
n o  a n i je d n e j p ra lk i ponad roz­
d z ie ln i k i.

K L IE N C I nie są więc zado­
w o len i. Jak  s tw ie rd z ił dyr. Z. 
Pa jchel, ciągle jeszcze gw aran­
c ja  udzielana przez producen­
ta jest zapewnieniem  bezpłat­
nych napraw sprzętu, a pow in ­
na to być przecież gwarancja 
praw id łowego jego dzia łan ia w 
określonym  czasie.

K to  ponosi w inę  za ta k i stan 
rzeczy? Na pewno producenci, 
k tó rzy  w ytw a rza ją  wpraw dzie 
coraz więcej, ale nie zawsze le ­
p ie j. N ie bez w in y  są również 
kom órk i odb ioru  jakościowego 
W PHW . Świadczą o tym  dob it­
n ie przytoczone wcześniej ilości 
napraw  gw arancyjnych. Gdyby 
bow iem  w y ław iano wszystkie 
buble jeszcze w  handlow ych 
magazynach i odsyłano je do 
producentów , to skutek by łby  
z pewnością lepszy.

U. M O R AW SK I

Chrzan w proszku
Z N A J D U J Ą C A  w ie le  zastosow ań 

w k u c h n i i  b a rd zo  zd ro w a  p rz y p ra ­
wa — c h rza n , ma jedną  zasadniczą 
w adę. P rz y  ta r c iu  w y c is k a  p o to k i 
ł02 z oczu  D z ię k i in w e n c ji  r a ­
d z ie c k ic h  s p e c ja lis tó w  z p rze m ys łu  
spożyw czego, p rz y g o to w a n ie  ć w ik ły  
czy sosu c h rza n o w e g o  będzie m og ło  
je d n a k  o d b y w a ć  się bez płaczu. 
P o s łu g u ją c  s ię  te c h n ik ą  l io f i l iz a c j i ,  
w je d n y m  z ra d z ie c k ic h  In s ty tu tó w  
o trz y m a n o  c h rz a n  w  p ro szku , po­
d o b n ie  ja k  w ytw -a rza  s ię  tą  d rogą  
n.p. sp ro s z k o w a n y  se le r. S p roszko ­
w a n y  ch rza n , d z ię k i te j now oczes­
n e j te ch n ice  o b ró b k i,  za ch o w u je  
sm ak, n ie  tra c ą c  sw o ie h  w ła ś c iw o ­
śc i przez d łu g i czas.

Biedne japońskie 
dzieci...

W Ł A D Z E  o ś w ia to w e  J a p o n ii po­
d a ły  do w ia d o m o śc i, że co czw a rte  
ja p o ń s k ie  dz ie cko  n ig d y  n ie  b a w iło  
się po szko le  na w o ln y m  p o w ie trz u  
D z ie c i chodzące do s zko ły  n ie  m a ją  
bo w ie m  w ię c e j w o lnego czasu, niż 
17 m in u t  w  c iągu  ca łego  dn ia

S IA T K O W E  po ń czo ch y  znów  w ra ­
ca ją  do łask na pokazach  ś w ia to w e j 
m o d y . O to  je d n a  z p ro p o z y c ji pa ­
ry s k ie g o  W ióra, (C A E  — l iP I )

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła 
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l  ty lk o  to się liczy. — K ró l ponownie spojrza ł na 

zegarek.
— No to w yryw am y.
— Co?
— Ruszamy.
— Aha! — M arlow e podniósł się. — Prowadź, 

M akdufie ! —- pow iedzia ł -wesoło.
— Co?
— To takie powiedzenie. Znaczy to samo co „no 

to w y ryw a m y>>.
Szczęśliw i, że znów są p rzy ja c ió łm i zag łęb ili się w  

dżunglę. Be2 żadnych trudności p rzekroczy li drogę 
prowadzącą do obozu. Teraz , k ie d y  znaleźli się ju ż  
poza n ieregu la rn ie  pa tro low anym  terenem, poszli na 
sk ró t ścieżką. Z n a jdow a li się w  odległości k ilkuse t 
m etrów  od d ru tów . K ró l szedł przodem , spoko jny i 
pew ny siebie. G dyby n ie ro je  ś w ie tlikó w  i  kom arów , 
szłoby się im  ca łk iem  znośnie.

— Cholera, w ściek ły  się, czy co?
— G dybym  mógł, to bym  je  w szystkie usm ażył na 

pa te ln i — odp a rł szeptem M arlowe.
Nagle stanęli ja k  w ry c i na w id o k  wymierzonego w  

nich bagnetu.
Japończyk siedział oparty  o drzewo i  w p a tryw a ł się 

w  n ich  n ieruchom ym  wzrokiem , z tw arzą w yk rzyw io ­
ną przerażającym  uśmiechem. Bagnet trzym a ł na ko­
lanach.

Pom yśleli o tym  samym. „O  Boże! O utram  Road! 
Koniec ze m ną! Zab ić!”

K ró l zareagował pierwszy. Runął na w a rtow n ika , 
ic y rw a ł m u z rą k  ka rab in  z bagnetem, odskoczył w  
bok, p rze tu rla ł się po z iem i i  zerw ał się na równe  
nogi wznosząc nad g łową kolbę, żeby zadać n ią  cios 
w  tw arz siedzącego człowieka. M arlowe skoczył w a r-  
tow n ikow i do gardła, ale w  osta tn ie j c h w ili ja k iś  
szósty zm ysł ostrzegł go o niebezpieczeństwie i  zamiast

--------------------  236 ---------------------
zacisnąć ręce na szyi Japończyka, zw a lił się na drze­
wo.

— U cieka j! — krzykną ł, poderw ał się na nogi, 
schw yc ił K ró la  za rękę i  odciągnął go od siedzącego.

W artow n ik  a n i d rgnął. Jego oczy b y ły  wciąż tak sa­
mo wytrzeszczone, a uśmiech z łośliw y.

— Ćo jest, do cholery? — w yd us ił z siebie ogarnię­
ty  paniką. K ró l, nadal trzym a jąc  ka rab in  wysoko un ie­
siony nad głową.

— U cieka j! Rany boskie, pospiesz się! — popędzał 
go M arlowe. W yrw a ł m u z rą k  ka rab in  i  rzu c ił na 
ziem ię obok martwego Japończyka. W ty m  momencie 
K ró l dostrzegł pomiędzy nogami trupa  węża.

— Chryste! — ję kn ą ł i  z ro b ił k rok  do przodu, żeby 
m u się le p ie j przyjrzeć.

M arlow e b łyskaw icznie ch w yc ił go za rękę. — Ucie­
k a j!  B iegiem '

Sam rzu c ił się pędem, byle da le j od tego miejsca, 
ha łaś liw ie  przedziera jąc się przez gęste poszycie dżun­
g li. K ró l popędził za nim . Z a trzym a li się dop iero w te­
dy, gdy w yb ieg li na poUinę.

— Czyś ty  oszalał? — K ró l sk rz y w ił się, bo każdy 
oddech sp raw ia ł m u nieznośny ból. — To b y ł ty lko  
wąż!

—  Lata jący wąż — wycharcza ł M arlowe. — Te w ę­
że żyją na drzewach. Człow ieku, to śm ierć na miejscu. 
W spinają się na drzewa, spłaszczają się i  zb liżonym  
do sp ira li lo tem  spadają na ofiarę. Jeden siedział m u  
na brzuchu, a d ru g i pod nogami. Na pewno było ich 
więcej, bo one zawsze żyją  w  stadzie.

Chryste!
— Prawdę m ów iąc, stary , pow inn iśm y im  być s tra ­

sznie wdzięczni — rzekł M arlowe, starając^ się opa­
nować przyspieszony oddech. — Ten Japończyk b y ł 
jeszcze ciepły. U m a rł n ie d a le j ja k  przed parom a m i­
nu tam i B y łb y  nas złapał, gdyby go przedtem nie po­
kąsały. D z ięku jm y  Bogu, że się pok łóc iliśm y. To da­
ło im  dość czasu, żeby go załatw ić. O m a ły  w łos, a 
byłoby po nas! N igdy ju ż  nie będziemy b liżs i śm ierci!

— W każdym razie, w  życiu nie chcę w idzieć po raz 
d ru g i Japończyka celującego we m nie bagnetem w  
środku nocy. Chodź. Lep ie j stąd odejdźmy.

(cdn)
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I lig a  p iłk i r ę c z n e j  k o b ie t

Jak przegrać wygrany mecz czyli... 
Pogoń-Unia Tarnów 18:19

W CZO RAJ na parkiecie h a li W O STiW  odbył sic meca p i łk i  Jg™ “ .  ‘„ S S , “  o b °c " ‘ “ h 
ręcznej kob ie t o m istrzostw o I  lig i.  P rzeciw n iczkam i ro g o m  ro zg r y w k a c h  e k s tra k la s y  p i łk i  ręcz 
b y ły  p i łk a rk i U n ii Tarnów . Mecz zakończył się zwycięstwem  n e j k o b ie t. <ea)
gości 19:18 (8:10). i liga piłki ręcznej kobiet
— TEG O  m eczu n ie  m ożna ju ż  W ty m  d z iw n y m  s p o tk a n iu  je sz - S k ra  W arszaw a — S ta r t E lb ląg  

p rzeg rać  — s tw ie rd z i l i  k ib ic e , g d y  cze raz w y d a w a ło  się. że s z c z y p io r-  18:11 (10:5)
w  19 m in . s z c ze c in ia n k i p ro w a d z iły  n is tk i tre n e ra  B a rtosza  z a p e w n ią  A Z S  K a to w ic e  — O tm ę t K ra p k o w ic e  
z U n ią  10:4. N ie s te ty  m y l i l i  s ię . P o- sobie zdecydow ane z w y c ię s tw o . 15:18 (7:8)
go ń  z b ez troską  p o z w o liła  sobie na C elne rz u ty  R u se k , P ie trz a k  i  ic h  B u ch  C horzów  — A ZS W ro c ła w  
ro z trw o n ie n ie -c a łe g o  d o ro b k u  i  tu ż  ko leżanek  s p o w o d o w a ły , że P o g o ń  17:17 (5:7)
po p rz e rw ie  b y ło  ju ż  t y lk o  10:9. N ie  p ro w a d z iła  p o n o w n ie  14:10 a c h w i-  C ra co v ia  K ra tsó w  — A K S  C horzów  
pom og ła  doskona ła  postaw a b ra m - lę  p ó ź n ie j 15:11. P i łk a r k i  U n i i  n ie  11:13 (6:7)
k a r k i  M a lin o w s k ie j.  S z c ze c in ia n k i z a ła m a ły  s ię  i  p rz y s tą p iły  do o d ra -  PO G O Ń S Z C Z E C IN  — U n ia  T a rn ó w
z b y t często dopuszcza ły  do  d o b ry c h  b ia n ia  s tra t  p rz y  dość b ie rn e j p o -  
p o z y c ji s trz e le c k ic h  dz iew czę ta  z s ta w ie  zespołu szczec ińsk iego . P o - 
T a rn o w a . go ń  g ra ła  p ra k ty c z n ie  z t y lk o  je d -
........................................................... ...... —- j  ną  s k rz y d ło w ą  — Rusek.

Morskie żeglarskie MP
W C Z O R A J ogłoszono w  Ś w in o u j­

śc iu  o f ic ja ln e  w y n ik i zakończo­
n y c h  tu  X I I I  m o rs k ic h  ż e g la rsk ich  
m is trz o s tw  P o ls k i. T y tu ły  m is trz ó w  
P o ls k i w  ż e g la rs tw ie  m o rs k im  zdo­
b y l i :  w  k la s ie  I  k p t. Tadeusz S i­
w ie c  z J a c h t K lu b u  „ K o tw ic a ”  w  
G d y n i p ły n ą c y  na  s /y  „N a u t ic u s ” , 
w  k l.  I I  k p t .  W o jc ie ch  K ru p s k i 
arównież % g d y ń s k ie j „K o tw ic y ” , 
s ta r tu ją c y  na  s /y  „K a p ita n  I I ” , w  
k l.  I I I  k p t .  Czesław G o g o łk ie w icz  
na  s /y „ K a r f i ”  ze S ta li S toczn ia  
Szczecin, w  k l.  „ H T ”  J e rz y  M ade­
ja  na s /y  „U m b r ia g a ”  z J K  AZS  
Szczecin  i  k ł .  ć w ie rć  to n y  k p t.  A n ­
d rz e j P ęche rzew sk i z J K  „P a s a t”  
Szczecin p ły n ą c y  na s /y  „A m ig o ” .

Uniwersjada
S T U D E N C I ZSRR i  U S A  n ada ją  

to n  zaw odom  w  M e k s y k u  o  m eda­
le  X  U n iw e rs ja d y . P o  m edalach 
g im n a s ty k ó w  i  p ły w a k ó w  ZSRR w  
I  d n iu , m eda low e zdobycze uzu­
p e łn ia ją  g im n a s ty c z k i 1 p ływ iacy, 
a  A le k s a n d e r R om ańkow  zd o b y ł 1 
z ło ty  m e d a l w  sze rm ie rce . Zac ię te  
b o je  n *  p ły w a ln i u r t i w e rs ja  d o w e j 
toczą z  p ły w a k a m i ZSRR ic h  ko le ­
dzy z  U S A . O bie re p re ze n ta c je  zdo 
b y ły  po 2 z ło te  m edale.

W  czasie zaw odów  k o n tro ln y c h  
¡prze^ U n iw e rs ja d ą  M ennea (W ło ­
c h y )  u s ta n o w ił w  b ie g u  na 100 m 
re k o rd  E u ro p y  — 10,01.

D o  f in a łu  tu rn ie ju  in d y w id u a ln e ­
go w  s za b li z a k w a lif ik o w a ł s ię  m .in . 
p o ls k i szab lis ta  E d w a rd  K o r fa n ty .  
P rz e c iw n ik ie m  P o la ka  w f in a le  bę­
dą L a m o u r  (F ra n c ja ), N e b a id  i  
G e d o v a r i (W ę g ry ), B u rc e w  (ZSRR) 
i  M u s ta ta  (R um un ia ).

Narciarze wodni 
Słali Stocznia 

najlepsi w kraju
Z N A K O M IC IE  spisa li się re ­

prezentanci S ta li Stocznia na 
rozgryw anych  niedaw no w  A u ­
gustow ie m istrzostw ach Po lski 
seniorów  w  na rc ia rs tw ie  wod­
nym , zdobywając w  k la s y fik a ­
c j i  zespołowej I  m iejsce. W 
d rużyn ie  nowo kreow anych m i 
strzów  Po lsk i w ystępow ali: J. 
M a rc inkow sk i, J. Szczepańska, 
R. Bedner i  B. Kaszycki. Na 
podkreślenie zasługuje fa k t, że 
w  ek ip ie  S ta li, k tó ra  sięgnęła 
po najwyższą lokatę w  katego­
r i i  seniorów b y ł ty lk o  jeden 
senior — J. M arc inkow sk i. Po­
zosta li na tom ia t to  jun io rzy .

A k tu a ln ie  narciarze w odni 
S ta li Stocznia są m is trzam i k ra  
ju  w  ka tego rii seniorów, ju n io ­
ró w  oraz m łodzików . W  tych 
dwóch ostatn ich kategoriach 
w yw a lczy li on i m istrzow skie 
ty tu ły  w  ub. m iesiącu. G ra tu ­
lu je m y ! (jg)

TU TOTO
Express Lotek 

15 —  24 — 26 —  31 —  40 
M ały Lotek

lo so w a n ie  1
4 —  9 —  14 —  17 —  24

lo sow an ie  SI
3 —  13 20 —  31 —  34

k o ń c ó w k a  n u m e ru  b a n d e ro li:  4451

Duży Lo tek płaci
Za w y g ra n e  a 3 t r a f .  p rem . — 

l  om z ł,  z 5 t r a f .  z w y k ł.  — 11 50» 
z ł, s 4 t r a f  — 395 z ł. z 3 t r a f .  — 
18 z ł (losow an ie  I).

Za w y g ra n e  z 5 t r a f .  — 48 500 z ł, 
7, 4 t r a f .  — I 187 z ł, z S t r a f .  - -  85 
z ł (losow an ie  I I ) .

TABELA
1. R uch  C horzów
2. A Z S  W ro c ła w
3. S k ra  W arszawa
4. U n ia  T a rn ó w
5. O tm ę t K ra p k o w ic e
6. S ta r t  E lb lą g
7. A K S  C horzów
8. C racov ia  K ra k ó w
9. POGOŃ S Z C Z E C IN  1:5

18:18 (10:8) Pograjmy w ringo
W  zespole szczec ińsk im  b ra k u je  

za w o d n ic z k i, k tó ra  w  tru d n y c h  
c h w ila c h  p o t ra f i ła b y  usp o ko ić  i  
z m o b ilizo w a ć  k o le ż a n k i. P ie rw szo ­
lig o w a  d ru ż y n a  n ie  m oże sobie p o ­
z w o lić  na p rze g ra n ą  w  s y tu a c ji,  g d y  
k i lk a  ra z y  w  c ią g u  m eczu zdobyw a  
k ilk u b ra m k o w ą  p rzew agę. Jeszcze 10. AZS  K a to w ic e  
na 5 m in u t p rze d  końcem  g ry  P o­
go ń  p ro w a d z iła  18:15. Z  p a rk ie tu  j a - '  
k o  zw yc ię żczyn ie  zeszły je d n a j  
ta rn o w ia n k i.

O gó ln ie  n e g a tyw n a  ocena zespo­
łu  n ie  d o ty c z y  b ra m k a rk i M a lin o w ­
s k ie j.  Jest ona  w  w y s o k ie j fo rm ie .
W c z o ra j o b ro n iła  m . in .  d w a  r z u ty  
k a rn e .

W  p ie rw szym  s p o tk a n iu  b ra m k i 
z d o b y ły : d la  P og o n i — R usek 8,
P ie trz a k  4, B ode ra  4, W ó jc ik  1,
C h e łm in ia k  1; d la  U n ii  T a rn ó w  —
K a m iń ska  5, Ś w ią te k  5, Im io łe k  3,
B a rnaś  2, K u m e c k a  1, K ry s te k  1,
N oszczyńska 1. W id ła k  1.

D z is ia j o godz. 17 w  h a li  p rz y  u l.
N a ru to w ic z a  rozpoczn ie  s ię  s p o tka ­
n ie  rew a n żo w e . M a m y n a d z ie ję , że 
ty m  razem  n ie  d o jd z ie  do n iespo -

Z boisk piłkarskich
W M AG iD EBU R G U  o d b y ł się m ecz 

p i łk a rs k i o lim p ijs k ic h  re p re ze n ta ­
c j i  N R D  i  ZSRR. Z w y c ię ż y li p iłk a -  

W  S Z T O K H O L M IE  zosta ł roze - rze  ra d z ie ccy  1:0. 
g ra n y  e l im in a c y jn y  m ecz p i łk a rs k i
m is trz o s tw  E u ro p y  (g ru p a  V ) m ię -  w  U P P S A L I o d b y ł się m ecz p ił-  
dzy F ra n c ją  i  Szw ecją . W y g ra ła  b a rs k i w  ram a ch  m is trz o s tw  E u ro - 
F ram cja  3:1. P o  ty m  s p o tk a n iu  p i ł -  p y  d ru ż y n  m ło d z ie żo w ych  „U n d e r  
ka rze  F ra n c j i  o b ję l i  p ro w a d ze n ie  21>< S zw ec ja—F ra n c ja . S p o tkan ie  
w  ta b e li. za ko ń czy ło  się w y n ik ie m  rem iso -

T  A B E L  A w y m  0:0.
1. F ra n c ja  7:3 1 1 -6  y
2. CSRS 6:0 8—1
3. S zw ecja  3:5 7 - 8  W R E W A N Ż O W Y M  m eczu ru n d y
4. L u k s e m b u rg  0:8 1— 12 w s tę p n e j ro z g ry w e k  o  P u c h a r Z do

b y w c ó w  P u ch a ró w  n o rw e s k i L i l le -  
H O LE N D R Z Y  W Y G R A L I s tro e m  p rze g ra ł na w ła s n y m  bo­

ty  R E Y K j a Y IK U  4:0 is k u  z G lasgow  Ramgers 0:2. P o n ie ­
w aż p ie rw szy  m ecz w y g ra li p i łk a -  

P IŁ K A R Z F . H o la n d ii w  m eczu e li rze G lasgow  R angers 1:0 o n i też 
m iin a c y jn y m  m is trz o s tw  E u ro p y  z a k w a lif ik o w a li się do p ie rw sze j 
(g ru p a  IV )  p o k o n a li w  R e y k ja v ik u  r u n d y  ro z g ry w e k  PZ.P, w  ¡k tó re j 
Is la n d ię  4:6 i  u m o c n ili się na p ie rw  zm ierzą  s ię  z F o r tu n ą  Duessed- 
szym  m ie jscu  w  „p o ls k ie j”  g ru p ie  d o rf. 
e lim in a c y jn e j.

TABELA 2 lg_3 P IŁ K A R Z E  m is trz a  I r la n d ii ,  FC 
6*2 7—2 D u n d a ik  z a k w a lif ik o w a li się do
6'2 7—5 p ie rw sze j ru n d y  ro z g ry w e k  o  P u -
4;'8 g__ch a r E u ro p y . W  re w a n żo w ym  m e
o-]? 2—18 czu D u n d a lk  p o ko n a ł m is trz a  I r la n ­

d i i  P ó łn o c n e j FC  L in f ie ld  2:0. 
P ie rw szy  m ecz ty c h  d ru ż y n  zakoń- 

W  L U C E R N IE  zosta ł ro z e g ra n y  c z y i się w y n ik ie m  1:1. P iłk a rz e  
to w a rz y s k i m ecz p iłk a rs k i,  w  D unda łk .u  g ra c  będą z  m is trzem  
k tó ry m  k a d ra  re p re z e n ta c ji S z w a j-  3ylalt>' Haberma-nem. 
c a r i l  p o kona ła  m ie js c o w y  zespó l
b e n ia m in k a  p ie rw s z e j l ig i .  L u z e m  W G O R Z O W IE  W ie lk o p o ls k im  ro - 
5:1. z e g ra n o  to w a rz y s k i mecz p i łk a rs k i,

w  k tó ry m  m ie jsco w y  I i- l ig o w y  
W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu p iłk a tr -  S t ilo n  z re m iso w a ł z FC  V o rw a e rts  

s k im  w  M o skw ie  ZSBR w y g ra ła  8 F r a n k fu r t  nad  O drą  (X lig a  N R D ) 
N R D  1:0. O:»-

P O L S K A  gra  — r in g o , k tó r e j re - rego ro z g ry w a  s ię  mecze, w a lczy  
g u ły  o p ra co w a ł J e rzy  S trzyże w sk i, o p u n k ty .

55— st aj e się coraz p o p u la rn ie jsza . P ro s to ta  re g u ł te j g r y  sp ra w ia ,
47— 4y O rgan izo w a n e  są lic z n e  zaw ody że je j  u p ra w ia n ie  d a je  dużo p rz y -
45—47 w łą czn ie  z m is trz o s tw a m i k r a ju .  je m n o śc i, je s t ro z ry w k ą  i  zn a ko - 
37—50 R in g o  m oże u p ra w ia ć  ka żd y , bez m ilą  o k a z ją  do psych icznego re - 
42—49 w zg lędu  na w ie k  i  p łeć. W y s ta r-  la k s u . . . . .  .
48— 51 czy  k u p ić  w  s k le p ie  s p o rto w y m  A b y  zachęcić  ty c h  k tó rz y  jeszcze

0:6 45 —57 g um ow e k ó łk o ,  p rz y  pom ocy  k tó -  do te j  p o ry  h ie  m ie li o k a z ji ze-
“  tk n ą ć  s ię  z r in g o  p rzyp o m n ę  pod­

staw ow e  je j  zasady:
— g ra  się na b ó is k u  do p i łk i  

s ia tk o w e j,
— s e rw y  w y k o n u je  s ię  se ria m i 

po p ięć z k o ń c o w e j l i n i i  b o iska .
— gra  się do 15 p u n k tó w ,
— rzuca  s ię  p łasko ; r in g o  n ia  

m oże lec ieć p io n o w o  a n i k o z io łk o ­
wać.

— ła p ie  się je d n ą  rę k ą  ł  tą  sa­
m ą  rzuca ,

— rzuca  się d o ty k a ją c  z ie m i.
— p rz y  ła p a n iu  w  b iegu  m ożna 

w y k o n a ć  c z te ry  k ro k i,
— p rz y  rz u c a n iu  z m ie jsca  w o l­

no z ro b ić  k ro k .
— p u n k ty  t r a c i  s ię : k ie d y  r in g o  

u p a d n ie  na z ie m ię  na w ła s n e j po­
ło w ie  bo iska  lu b  zostan ie  w y rz u ­
cone na a u t; g d y  d o tk n ie  c ia ła ; 
g d y  p rzesun ie  się poza k iść  rę k i.

M ożna grać  różne w a r ia n ty :  s in ­
g la , d eb la  lu b  w  tró jk ę .  Ż yczy ­
m y  p rz y je m n e j zabaw y.

Jan  K A L IS Z U K  (C A F) 
(F o to : C A F  — W a lczak)

Międzyzakładowa liga

Odra na czele ekstraklasy
P IŁ K A R Z E  o p o ls k ie j. -O d ry  po goszez. A w ans  O d ry  i  Ś ląska w y - 

ósm ej k o le jc e  sp o tka ń  o  m dstrzo- n ik n ą ł z fa k tu ,  że w  środę n ie  g ra ł 
s tw o  I  l ig i  o b ję l i  p row adzen ie  w  do tychczasow y l id e r  —, S zo m b ie rk i 
ta b e li. O po lan ie  w y g n a li w y  ja zd o - Byt-.-m. B y to m la n ie  p rz e ło ż y li bo- 
w e sp o tka n ie  w  S osnow cu z Za- w iem  sp o tka n ie  z m ie le cką  S .a lą  
g łę b ie m  1:0. P iłk a rz e  O d ry , k tó r z y  na in n y  te rm in .  D ru ż y n a  Szom- 
n ia ją  11 p k t.,  w yp rze d za ją  k o rz y s t-  b ie re k , k tó ra  rozegTała ty lk o  6 spot 
ndejszym . b ilansem  b ra m k o w y m  ka ń , u s tę p u je  lid e ro m  o  2 p k t .  Na 
w ro c ła w s k i Ś ląsk. D ru ż y n a  w ro - trze c ie  m ie jsce  w  ta b e li w ysunę ła  
o ław ska  także  w y g ra ła  1:0, na s ię  w arszaw ska L e g ia , k tó ra  po- 
w ła sn ym  b o is k u  z Z aw iszą  B y d - k o n a ła  na w ła sn ym  b o isku  b y to m ­

ską  P o lo n ię  2:1. P o w ro t do d o b re j 
d ysp o zyc ji z a s y g n a lizo w a li p iłk a ­
rze A r k i  G d yn ia , w y g ry w a ją c  z po 
znańsk im  Lechem  2:0. M is trz  P o l­
s k i,  R uch  n a d a ł n ie  m oże odn a ­
le źć  fo rm y  z u b ieg łego  sezonu i  
p rz e g ra ł w  K ra k o w ie  0:3. W  d e r- 
bach g ó rn ic z y c h  w  Z a b rzu  m ie j­
scow y G ó rn ik  z re m iso w a ł z G KS 
K a to w ic e  2:2, a d e rb y  Ł o d z i m ię ­
dzy Ł K S  i  W idzew em  z a ko ń czy ły  
s ię  rem isem  1:1. W s ie d m iu  me­
czach  ósm ej k o le jk i sp o tk a ń  pad ło  
16 b ra m e k . D w ie  b ra m k i A d a m czy ­
ka  (Leg ia ) i  b ra m k a  K m ie c ik a  z 
W is ły  s p ra w iły , że o b a j e i zaw od­
n ic y  z ró w n a li się z p row adzącym  
w  ta b e li n a jsk u te c z n ie js z y c h  s trze l 
c ó w  C h o jn a c k im  z Lecha. W szyscy 
c i p iłk a rz e  z d o b y li p o  5 b ram ek.

1. H o la n d ia
2. P o lska
3. N R D
4. S z w a jca ria
5. Is la n d ia

I  liga
Ł K S  — W idzew  
A rk a  — Lech 
Z ag łęb ie  — Odra 
W is ła  — R uch  
L eg ia  — P o lon ia  
Ś ląsk — Zaw isza

(0:0)
(1:0)
(0:1)
(1:0)
(2 :0)
(0:0)

M ecz S z o m b ie rk i — 
prze łożony.

TABELA

S ta l został

1. O dra 11:5 7—4
2. Ś ląsk 11:5 5—3
3. L eg ia 10:8 12—10
4. A rk a 9:7 11-«
5. S zo m b ie rk i 9:3 9 -6
8. W isła 8:8 15—9
7. Z ag łęb ie 8:8 14—11
3. Ł K S 8:8 12—10
8. Le ch 8:8 9—9

10 G ó rn ik 8:8 11—12
11. W idzew 7:9 8 -12
12. S ta l 6:8 5—5
13. K a to w ic e 6:10 9—12
14. R uch 0:10 6—12
15. Zaw isza 5:9 8—13
16. P o lo n ia 4:12 5—11

p iłk i siatkowej

OPGK i UW
mają najlepsze drużyny

Z E S P O ŁY  s ia tk a rz y  l  s ia tk a re k , 
re p re ze n tu ją ce  szczec ińsk ie  za k ła ­
d y  p ra c y  z a k o ń c z y ły  ro z g ry w k i l i ­
g i m ię d z y z a k ła d o w e j w  sezonie 
1978/1979. W  I  ł  I I  lid z e  m ężczyzn  
w ys tę p o w a ły  24 zespoły. T y tu ł  m i­
s trz o w s k i w y w a lc z y ła  d ru żyn a  
O kręgow ego  P rz e d s ię b io rs tw a  Geo­
d e z y jn o -K a rto g ra fic z n e g o . Na d ru ­
g im  m ie jscu  u p la s o w a li s ię  s ia t­
ka rze  PPD1UR G ry f .  a na trz e ­
c im  D o ln e j O d ry . N a jlepszą  d ru ­
żyn ą  w  ro z g ry w k a c h  I I  l ig i  o ka ­
z a li s ię  re p re ze n ta n c i S e lfy , k tó ­
rz y  ob o k  K P R B -2  1 SPBO-2 (z a j­
m u ją c y c h  3 1 3 m ie jsce ) u z y s k a li 
aw ans do  I  l ig i .  N a to m ia s t w śród  
12 d ru ż y n  że ń sk ich  p ie rw szą  lo -  

' k a tę  w y w a lc z y ły  re p re z e n ta n tk i 
U rzędu  W o je w ó d zk ie g o  przed  s ia t­
k a rk a m i S zp ita la  G a rn izonow ego  ł  
O P G K .

O rg a n iz a to rz y  in fo rm u ją ,  że jesz­
cze o tw a r ta  je s t l is ta  zg łoszeń na 
sezon 1979/80. Z a p isy  p rz y jm o w a n e  
będą do d n ia  15 bm , w  s iedz ib ie  
W F 3  u l. T k a c k a  55. pok . 21.

(ea>

N ie  w s z y s c y  c h c ą  b y ć  w y c z y n o w c a m i. . .

Gdzie uprawiać „sport dla zabawy“?
N A U K O W C Y , lekarze, fa ­

chowcy od k u ltu ry  fizyczne j 
coraz częściej i  in ten syw n ie j 
p rzekonu ją nas o zbaw iennym  
w p ły w ie  ruchu ' i  czynnego 
w ypoczynku na stan naszego 
zdrow ia, na nasze samopoczu­
cie, wskazując jednocześnie na 
szkodliwość siedzącego try b u  
życia i  schorzenia, k tó rych  m o­
że być on przyczyną. Tym cza­
sem wciąż jeszcze m in im a ln y  
procent naszego społeczeństwa 
konsekw entn ie uczestniczy w  
„b iegach po zdrow ie” , czy też 
bierze udzia ł w  zajęciach spor­
tow ych organizowanych przez 
zak łady pracy i  różne o rg a n i­
zacje.

Przyczyn tego stanu rzeczy 
jest p rzyn a jm n ie j k ilk a . P ie rw  
sza, eksponowana na jm ocn ie j, 
to  niechęć w ie lu  lu dz i do czyn­
nego w ypoczynku, spowodowa­

na bądź b rak iem  czasu czy w y  
trw a łośc i, bądź też w yn ika jąca  
z niedoceniania rang i proble­
mu. D ruga natom iast to  brak 
m ożliwości do up raw ian ia  spor 
tu  d la zabawy.

W  Szkolnych K o łach  Sporto­
w ych  skupia się zw yk le  na jłep  
szych sportowców. Pozostali, 
słabsi nieco pozostają na lo ­
dzie. W zakładach pracy czę­
sto, choć nie b ra k  przyk ładów  
godzenia potrzeb w yb ija jących  
się sportowców z potrzebam i a 
m ato rów  czystej rek re ac ji, b y ­
w a podobnie. Powsta je zatem 
pytan ie , gdzie c i przecię tn i, 
n ie  w yb ija ją cy  się w  sporcie 
am atorzy czynnego wypoczynku 
mogą upraw iać rekreację , je ś li 
ba rdz ie j od „b iegu po zdrow ie”  
odpowiada im  pogranie w  p i ł­
kę  nożą, s ia tków kę, itp .? Jest 
to  problem  is to tny , dotyczy bo­

w iem  wcale pokaźnej g rupy 
ludz i, k tó rych  odsyła się w 
Szczecinie od Annasza do K a j­
fasza. W  ostatn im  czasie m ie­
liśm y  bow iem  liczne sygnały 
od naszych C zyte ln ików , bez­
skutecznie próbujących się 
„gdzieś zahaczyć”  lu b  też u - 
m ożliw ić  swoim  pociechom, nie 
pre tendującym  do upraw ian ia  
w yczynu, a w ięc n ie  in teresu­
jących k lu bów , zażywanie spor 
tu.

S tatutowe ogniska T K K F , dla 
k tó rych  w idz im y  w  te j m ierze 
najw iększe pole do popisu, o- 
s ta tn io  w yraźn ie  koncen tru ją  
się na tzw. sportach w a lk i, 
k tó re  z  ra c ji swej specy fik i 
n ie w szystkim  odpowiadają. 
Oczywiście n ie  są to  jedyne 
fo rm y  dzia ła lności tych  ognisk, 
k tó re  prowadzą także inne dy­
scyp liny , ja k  np. g im nastyka

dla pań, zajęcia na lodow isku, 
o rgan izu ją  w raz  z dom am i k u l­
tu ry  czy spó łdzicn iam i miesz­
ka n io w ym i różne im prezy.

W ydaje się iż  jest p iln ą  po­
trzebą pow ołanie w  mieście, 
n a jle p ie j nadaje się do tego 
T K K F , a także K o m ite ty  Q- 
siedlowe, spółdzie lnie m ieszka­
niowe, osiedlowe dom y k u ltu ry  
— p rzyna jm n ie j k ilk u  ogólno­
dostępnych zabaw ow o-rekre- 
acy jnych  g ru p  s ia tków k i, ko­
szyków ki, p i łk i nożnej czy 
p ływ an ia . Mogą także powstać 
tak ie  grupy w  innych  sportach, 
w  zależności od zainteresowa­
n ia am atorów  rekreacji.

Ze sw ej s trony dek la ru jem y 
pomoc w  in fo rm ow an iu  o dzia 
ła lnośc i ta k ich  grup. Czekamy 
zatem na propozycje.
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C ZW A R TE K 
6 W RZEŚN IA

DZIŚ:
Beaty, Eugeniusza 

JUTRO :
Reginy, M elch iora

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  prze­

ważnie duże. Temp. do 20 
st. W ia try  słabe, zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  SzcKocinłe c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1622,1 hPa 
(766,6 m m  Hg). W c ią g a  d n ia  
n ie w ie lk i spadek c iś n ie n ia .

s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko i.). 
S A R P ; A rc h ite k tu ra  1 rzem ios ło  16.30 K T N  „K iw a c z e k ”  (k o l.). 16.50 
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  M a gazyn  m o to ry z a c y jn y  (k o l.). 
X IX  1 X X  w ie k u ; Secesja — w y -  17.15 „ N ie  s trasz  Rom eo — c z y li 
ro b y  p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o : s p o tk a n ie  z g i ta rą ”  (k o l.) .  17.35 W 
P o r tre t  w  m a la rs tw ie  Pom orza  Z a - k rę g u  ro d z in y  (k o l. ) .  18 T e a tr  T V  
chodn iego  g. 11—17: P L. Ż O Ł N IE - „ A k c ja  V ” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
R Z A  P O LS K IE G O  — Rzeźba p le - (k o l.) .  20.15 M a g is te r w  s tud io ,
ne ro w a  Bogdana M a rk o w s k ie g o  z 20.40 M ag ie  show . 21.50 Śpiewa 
L u b lin a ;  Z A M E K  B W A  — V I I I  P re - P a t t i  B o u la y e  22.20 D z ie n n ik  (ko - 
zen tac ja  M a la rz y  K ra ló w  S o c ia li-  lo r ) .  22.35 I I  F e s tiw a l In te rw iz j i  
s tyczn ych  g. 10—18. 13 M U Z  — p i. S opot 79 — w y s tę p  A n d rz e ja  Ro- 
Ż o łn ie rza  2 — m a la rs tw o  M a r i i  s iew icza . 23.20 F o to p la s ty k o n . 
U rb a n -M ie s z k o w s k ie j — o tw a rc ie
g. 18 PR O G R A M  U

S Z P IT A L E

16.55 M am  p o m y s ł (k o l.) .  17.25 P o­
ra d n ik  tu r y s ty  (k o l.) . 17.55 P o ra d ­
n ik  d z ia łk o w ic z a . 18.25 K lu b  Jazzo­
w y  S tu d ia  „G a m a ”  (k o l.) .  19.30
K ro n ik a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 
20.15 T e a tr  W sp o m n ie ń  ..Ś p iew  z 
p o żog i” . 21.05 P o ra d n ik  z m o to ry ­
zow anego tu r y s ty  (k o l.). 21.15 „24 
g o d z in y ”  (k o l.) . 21.25 F i lm  T V  f r .  

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  „C z a rn y  c h le b ”  (k o l.), 
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; U W A G A : T V  zastrzega sobie zm la - 
W E W N . — U n i i  L u b e ls k ie j;  C H IR . n y  w  p ro g ra m ie .
— U n ii  L u b e ls k ie j - f  Z d u n o w o ;
P O ŁO Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

W SPÓ ŁC ZE S N Y  — „S ło ń ”

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  T — g.
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a - PR O G R A M  I 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  

g. 19. g. 15—8.

21. 22.

A P T E K I

K I N A

W IA D O M O Ś C I: 15. 19
0 .01.
14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„R e la k s ” . 15.05 K o re sp o n d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 
15,55 C z ło w ie k  i  ś ro d o w isko . 16.00 

W IF .L K A  17 (dod. o d t r u tk i 1 t le n )  T u  J e d yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 
— te l.  372-75; A L . W O J. P O L S K IE - 18.00 T u  Je d y n k a . 18.33 K o n c e rt 
G O  17 — te l 352-61; A L . W O J życzeń. 19.15 G w ia z d y  naszych 
P O L S K IE G O  134 — te l.  749-00; es trad . 19.40 Z  h is to r i i  fe s t iw a li w
S T O Ł C Z Y N  N /O d rą  20 — te l. Z akopanem . 20.05 R e p ortaż  na za

P O D J U C IIY  — p l. W o lno- ~ “m ó w ie n ie . 20.20 „Z n a s z - li te ń  
g łos?” . 21.15 P rz e b o je  z In te rs tu -  
d ia . £2.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 
22.23 W ro c ła w  na  m u zyczn e j a n te ­
n ie . 23.00 W ita  W as P o lska . 0.07 

T U R Y - K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j. 0.12 
' m e lo d ii)  z K a to -

13.30. 18.36. 21.38.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „B e s tia ”  g.
16. 20.15 — poi.. 1. 18; p ią te k : „W o -  śc i 5 — te l. 612-820. 
d z ire j”  g. 9. 11, 13.15. 15.45. 18. 20.15
— po i., 1. 18; KO SM O S (te l. 380-03) IN F O R M A C JE
— „ L ę k  w yso ko śc i”  g. 9. 11.15.
13.30 16, 18.15, 20.30 — U S A . ł .  15 P U N K T  IN F O R M A C J I _____
(c z w a rte k  i  p ią te k ); B A Ł T Y K  ( te l.  S T Y C Z N E J ~  Jednośc i N a ro d o w e j N oc z p iosenką 
733-35) — „R y z y k a n t”  g. 16. 18, 50 -  te l.  428-32 — g. 8—18; w ic .
20.15 — U S A , 1. 15 (c z w a rte k  i  p ią ­
te k ) ;  OG RO DO W E — „W yspa  ska - K O L E JO W A  — te l.  460-23; P oc iąg i PR O G R AM  I I  
zańców ”  g. 20.30 — m e k s y k ., 1. 18; p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od- 
D E R B Y  — „ T r z y  d n i K o n d o ra ”  g . jeżdża jące  — 933; W IA D O M O Ś C I:
20.15 — U S A -w ł„  I. 15; CO LO S- 23.30.
S E U M  (te l.  458-18) — „J e n n y  i  T o -  S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j,
b y  w śród  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  g. 13.30 i  446-46 g. 7—21; 14.25 M u z y k a  M oza rta . 15.05 „ V ra -
— U S A ; „K o n ie c  w a k a c ji”  g. 16 - t is la v ia  C an tans” . 15.20 P opo lud -
— p o i.; „ K o b ra ”  g. 9, 11.15. 18.15, R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918; n ie  d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00
20.30 — ja p ., 1. 18 (środa  i  c z w a r- P io se n k i do te k s tu  Jerzego M il le -
te k ) ; P O L O N IA  ( te l.  221-834) -  „ I  U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 ra . 16.10 U tw o ry  W a ldem ara  K ą ­
t y  zobaczysz n ie b o ”  g. 15.30 — — g 8—19. zaneck iego  i  L u c ja n a  K a szye k ie -
radz ., 1. 12; „W ie rn a  żona ”  g. 17.30, go. 16.40 „K o s z  d o jrz a ły c h  w iś n i” .
19.30 — í r . .  1. 18 (czw a rte k  i  p ią - 17.00 Im p re s je  jazzow e . 17.20 N im
te k ) ; P IO N IE R  (te l.  475-02) — „S za - P O G O T O W IA  się ks ią żka  ukaże . 17.40 R eportaż
ta n  z 7 k la s y ”  g 14 — p o i.;  „ J a k  l i te r a c k i  „S z k o ła  — m o je  życ ie ” ,
ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 18.00 Społeczne a k tu a ln o ś c i m u­
l i ,  19 — po i., cz. I I  i  I I I ;  „K o -  999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO- zyczne. 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a - 
z io rożec 1”  g. 22 — U S A . 1, 15; G O T O W IE  M O  — 997; PO G O TO - m a ” . 18.40 Ś la d e m  in w e s to w a n ych  
p ią te k : „ Im ie n in y  c io c i”  g. 10, 15 W IE  D RO G O W E — 981; PO G O TO - m ilia rd ó w . 19.00 L a u re a c i k o n k u r -
— p o i.;  „S za ta n  z 7 k la s y ”  g. 11. W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO - su H . W ie n ia w s k ie g o . 19.40 D źw ię - 
13; „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia - W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO- k o w y  p la k a t re k la m o w y . 19.55 K ą ­
to w ą ”  g. 16, 19 — cz. I I  i  I I I ;  „ K o -  T O W IE  G A Z O W N I — 992; PO G O - ta lo g  w y d a w n ic z y . 20.00 S tu d io  
z io rożec 1”  g 22; Z A M E K  — „ L o -  T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO G O - „R e la k s ” . . 20.20 M úsica  P o lon ica  
k a to r ”  g. 18 — f r . .  1. 18: M A R S  — T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A -  N ova. 21.00 Johannes  B ra h m s — 
„F o r te p ia n  w  p o w ie trz u ”  g. 16 — L 1 Z A C J I — 994; P O G O TO W IE  L O - T r io  E s -d u r op. 40. 21.40 M u zyka  
w ęg.. 1. 15; ..Ż ą d ło ”  g. 18 — U S A , K A T O R S K 1E  — 986; P O G O T O W IE  22.00 P rom enada . 22.40 N o ta tn ik  ze 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; PO G O - w spółczesności. *3.10 M a d ry g a ły  
„C o  m i z rob isz  ja k  m n ie  z łap iesz”  T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55; T E -  C a rla  G esuałda, ks ię c ia  Venosy.

R E P E R T U A R  K IN  na 
in fo rm a c ji  O PRF.

P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945—70 
U rządzen ia  i  m e ch a n izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h ; P rz y ro d a  m orza ; D a w ­
na k u ltu r a  lu d o w a  na Pom orzu  
Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  za­
c h o d n ie j;  Z d z ie jó w  rzem ios ła  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; X X X  la t 
S toczn i im . A . W a rsk ie g o  -  
godz ina  11—17; S T A R Y  R A T U S Z  
— p lac  R zep ichy  — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności: A rc h ite k tu ra  I u rb a n i-

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do  1 ,5 -le tn iego  dz iec ­
ka  w  o k o lic y  p la cu  Ż o ł­
n ie rza , te l.  368-18, godz. 
16—18. 16776-G
P O T R Z E B N A  pom oc do 
o p ie k i n ad  d z iew czyn ­
k ą  7 -le tn ią . U l.  9 M a­
ja  60/6. 16801-G
P R Z Y JM Ę  u czenn icę  do 
z a k ła d u  k ra w ie c k ie g o , 
te l. 36-976. 13216-G
P A N IĄ  z u m ie ję tn o śc ią  
szyc ia  z a tru d n ię , te l. 
*05-79. 15798-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P U Ł A W Y  — c e n tru m , 
dom  p ię tro w y , 8 po ko ­
je , d u ży , lo k a l u s łu g o ­
w o -h a n d lo w y , gk raż , te ­
le fo n , h ipo teczna  w ła ­
sność, zam ien ię  na po­
dobne  lu b  d o m  w  Szczc 
c in ie . P u ła w y , u l.  P ia ­
skow a 1/1 A  — Tadeusz 
Ha w ry ł.  14355-G
POLOWE, w i l l i  d w u ro ­
d z in n e j. ga raż, og ródek  
sprzedan i lu k  zam ien ię  
na 2 p o k o je  z k u c h n ią , 
Szczecin. Jagodow a 6/2.

15814-G
K U P N O

E N C Y K L O P E D IĘ  4-to -
m o w ą  — k u p ię . A l. 
W o jska  P o lsk ie g o  29/1 A 
— w e jśc ie  od B ogusła ­
w a po 18. 15956-G

R Ó ŻNE

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od 9 do 12, T V  cza rno ­
b ia ła . te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a , te l. 359-55.

1764-K
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . 459-59 — Ła za ro - 
nek. 15805-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, 22-38-32. 13937-G
C O LO R T  V pogo tow ie , 
22-63-96. 14193-G
P O G O TO W IE te le w iz y j-  

K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 14556-G
A N T E N Y  — 723-64.

15241-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te ł. 22-88-70.

15190-G
V O L lC S W A G E N A  1600 
T L  sp rzedam  lu b  za­
m ie n ię  na m a ło litra ż o ­
w y , te l. 22-38-61,

15804-G
A I.O E S Y  leczn icze  w y ­
sy ła  h o d o w la . S ta n i­
s ła w  K lu ż , 64-720 L u -  

118-P

W Y S O K A  nag roda  za 
w skazan ie  adresu s k ra ­
d z io n e j Ł a d y . S Z A  69-96 
k o lo r  z ie lo n y . Zgłosze­
n ia , te l. 36-438 i  22-45-94.

16839-G
27 S IE R P N IA  na a l.
W o jska  P o lsk ie g o  z g i­
nęła suczka b ia ła  z 
cza rn ym  łe b k ie m  m ie ­
szan iec ra t le rk a .  U czc i­
w ego zna lazcę  proszę o 
o dp row adzen ie  za na­
g rodą , W o jska  P o lsk ie ­
go 59/9. 16795-G
P O N O W N IE  p ro s im y  o 
z w ro t lu b  in fo rm a c ję  o 
m ie jscu  p o b y tu  z a g in io ­
nego w  d n iu  28.08. na 
ry n k u  T u rz y n . cza rne ­
go ra t le rk a  — p rz y ja ­
c ie la  k a le k ie g o  dz iecka . 
B a rd zo  w yso ka  nag ro ­
da. O strzega s ię  p rzed  
k u p n e m . J a ro w ita  1/1, 
te l. 372-67. 16934-G

L O K A L E

W ŁA S N O Ś C IO W E  M-2
w  L u b lin ie ,  zam ien ię  
na m ieszkan ie  w  Szcze­
c in ie . P u ła w y , u l.  _ P ia ­
skow a 1/1A — M a ria n n a  
H a w ry ł. 14354-G
P O K Ó J z osobnym  w e j­
ściem  w y n a jm ę . Ś w ie r­
czew skiego 18/7.

15795-G
M-4 w  Ż yd o w ca ch , za­
m ie n ię  na ró w norzędne  
w  ś ró d m ie ś c iu . P rzo ­
d o w n ik ó w  P ra c y  66/2.

15819-G
M-3 w  P o d ju ch a ch , za­
m ie n ię  na M -3 lu b  M-4 
w  Szczecin ie . Te l. 
22-12-42. 15833-G
M-3 L e n in g ra d y . I  p.. 
w  P o lica ch , zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie, 
te l.  730-80. po 17.

15835-G
M-3 w łasnośc iow e  i  M-2 
lo k a to rs k ie . Osiedle 
P rz y ja ź n i i  K a lin y ,  za-

-----------------------------------------------— --------------- :----------------  m ie n ię  na 4 p o ko je , no ­
w e b u d o w n ic tw o  lu b

po godz. 16. 15799-G sprzedam . T e l. 614-007. dom ek. O fe r ty  B iu ro
U l.  S an tocka  17a/31. po godz. 16. Ogłoszeń Szczecin 15838.

Ż U K A  now ego — sprze- 15827-G A K O R D E O N  W e ltm e i-  M IE S Z K A N IE  w łasno-
dam . O fe r ty  B iu ro  P IE C  do c.o. na gaz s te r 40-basowy, b ia ły  — ściow e M -2 w  Szczeci- 
Ogłoszeń Szczecin 15831. o ra z  s i ln ik  do ło d z i m o - sprzedam . T e l. 22-81-18. n ie  k u p ie . W iadom ość: 
F IA T A  125 p  ( ro k  p ro d . to ro w e j sprzedam . D zw o  15811-G te l. 6W-451 w ew . 158, do
1978) sprzedam . S w a ro - n ić . B a r lin e k  21-601. D Y W A N  — sprzedam . 15 15733-G
żvca 10/1. 15813-G 15817-G T e l. 23-30-41. w ew . 47. PO K Ó J z u żyw a lnośc ią
W S K  175 — sprzedam . F IA T A  125 p. 1500 (1972) godz. 8—15. 15820-G k u c h n i i  ła z ie n k i.

* Co s łychać  w  św iec ie .

P R O G R A M  I I I

14.00 L a to  w  F ilh a rm o n ii .  15.95 W a­
k a c je  ze s w in g ie m . 15.40 P ocz tów ­
k a  d ź w ię ko w a  z P a ryża . 16.00 Re­
p o rta ż  „Z ie m ia  d la  c h ło p ó w ” . 16.20 
M ifc y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 
17.05 M uzyczna  poczta  U K F . 17.40 
W szys tk ie  d ro g i p row adzą  do N a­
s h v il le . 18.10 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h .  18.25 Czas re la ksu . 19.00 Ką-

g. 17.30, 19.30 -  p o i., 1. 15; P R ZY - LE F O N  Z A U F A N IA  — 732- 
J A Ź Ń  (D ąb ie ) — ..P a n n y  z W ilk a ”  
g. 17.30, 19.30 — po i., 1. 15; H U T ­
N IK  (S to łczyn ) — „O s ta tn i f i lm  o 
L e g ii C u d zo z ie m sk ie j”  g. 18 —
U S A , 1. 15; 1 M A J A  (Ż yd ó w ce ) —
„O g n io m is trz  K a le r i”  g. 17 — po i.,
I .  15; „S tra c h y ”  g. 19 — p o i., 1.
15 — a rc h iw .; B A J K A  (P o lice ) —
„B e s t ia ”  g. 17. 19 — p o i.. 1. 18; C Z W A R T E K  
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „T e n  
c u d o w n y  p iasek p a r ty z a n c k ic h  P R O G R A M  I
d ró g ”  g. 19 — ju g ..  1, 12; S Y R E N - ___
K A  (Jas ien ica ) — „G w ie zd n e  w o j-  15.30 D e cyz je  15 -la tkó w . 16 O b ie k - t y  w id z e n ia . 19.15 „S łu p y  m ilo -  
n y ”  g. 18 — U S A . 1. 12; Z A T O K A  ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.30 w e” . 19.35 O p era  ty g o d n ia . 19.50
(N ow e  W a rp n o ) — „O b ca ”  g. 18 C z w a rte k  TD C . 17.30 „S k a rb ie c ”  „Z a p a c h  p s ie j s ie rś c i” . 20.00 M in i-
— radź .. 1. 15; R O B O T N IK  (P y - (k o l.) .  17.55 W  k rę g u  ro d z in y  (k o - m a x . 20.40 L o k a le  nocą. 21.00 Re-
rzyce ) — „ D ic k  i  Ja n e ”  — U S A . 1. lo r ) .  18.25 P o lig o n  (k o l.) . 18.50 R a- m in is c e n c je  m uzyczne. 22.08 G w ia z - 
15; G R Y F  (G ry f in o )  — „W ś ró d  d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) .  19 D o b ra - da s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 T u  
n o cn e j c iszy ”  — p o i., 1. 18; W I-  noc, d z ie n n ik  (k o l.) . 20.15 F i lm  P o lsk ie  R a d io  W arszaw a. 22.25 „RO­
S Ł A  (G o le n ió w ) — „S z c z ę k i”  i  be lg . „P ę t la  na s z y i”  (k o l.) .  21.15 m a n ty c z n y  ry c e rz ” . 23.00 W iersze 
„S zczę k i I I ”  — U S A , I. 15; D A R  pegaz (k o l.) .  22 F ra n c ja  — P o lska  o W arszaw ie . 23.05 B lues  w czo ra j 
(S ta rg a rd ) — „J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  _  spó r o c y w iliz a c ję .  22.30 D z ie ń - i  dziś. 23.35 M ię d z y  d n ie m  a snem  
d z ik ic h  z w ie rz ą t”  — U S A ; IN A  n ik .  22.45 P o ty c z k i ze sp o rtem .
(S ta rg a rd ) — „P a n n y  z W ilk a ”  — P R O G R A M  IV
p o i., 1. 15; „W e s te rp la tte ”  — p o i. P R O G R A M  I I

13.45 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 M u - 
podstaw ie  16 55 D om  i  m y. 17.10 N ig d y  w ię - zyka . 15.05 T e a tr  PR  „W  łu n a ch  

c e j — G e n e ra lp ła n  Ost. 17.30 P rze- w rze śn ia ” . 16.05 N a u ka  i  te c h n ik a  
w o d n ik  m u zyczn y . 17.55 P o s ta w y  w  k ra ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h . 16.25 

p r . e k o n o m ic z n y  (k o l.) .  18.25 X I  O g ó ln o p o lska  O lim p ia d a  Języka
S tu d io  S p o rt (k o l.) .  19.10 K ro n ik a  R o sy jsk ie g o . 16.40 P rzeg ląd  A k tu a l-  
( lo k .) ;  19.30 D z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 ności W ybrzeża . 17.00 O pera i  ba- 
N U R T  — n a u k i p o lity c z n e . 20.45 le t  w  w e rs ji ste reo . 17.30, Szcze- 
N U R T  — m a te m a ty k a . 21.50 „24 go - c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 P ostaw y 
d ż in y ”  (k o l.) .  21.55 T e a tr  T V  ..T r is -  i  w z o ry . 18.45 R a d io w y  P o ra d n ik  
ta n  1946” . J ę z y k o w y . 19.00 Za co nas cenią.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 19.15 J. n ie m ie c k i. 19.30 M u zyka
S z tu ka  Pom orza  Z a chodn iego  P IĄ T E K  P io tra  C z a jko w sk ie g o . 20.10 Missa
X I I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze A ve  Regina C o e lo ru m  — os ta tn ie
z b io ró w  w ła sn ych ; S z tuka  p o lska ; P R O G R A M  I  w ie lk ie  d z ie ło  D u fa y ’a. 21 00 M u -
P okaz  jednego  o b ra z u ; W ła d z tw o  z y k a  s łuchana  zza ko n s o le ty . 21.50
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ; P re ze n ta c ja  6 i  6.30 T T R  9 G eog ra fia  d la  k l .  M u z y k a  z n o w y c h  n a g ra n  ra d io - 
M a lá rs tw a  K ra jó w  S o c ja lis tycz - V . 11.05 P ro g ra m  d la  n a j-  w ych . 22.15 Ś la d a m i naszych do- 
n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 1965 r m ło d szych . 12.45 i  13.25 T T R . k o n a n . 22.35 S zko ła  Ś redn ia  d la  
__ « u _i7- W A Ł Y  CHRO BREG O  3 15.15 Red. szko lna  zapow iada (k o - P ra c u ją c y c h . 22.50 S ły n n y  te n o r
-  P o lska  ’ nad B a łty k ie m  przed lo r ) .  15.30 N U R T  — pedagog ika . M a r io  Lanza.
1000 la t ;  G ospodarka  m orska  na

SZCZECIŃSKIE 
Z A K Ł A D Y  G R AFIC ZN E 

w  Szczecinie 
ał. W ojska Polskiego 128

ogłaszają zapisy
K A N D Y D A TÓ W  

posiadających wykształcenie 
ogólnokształcące 

do 2 - le tn ie j nauki zawodu 
w  szkoleniu przyzakładowym  
w  następujących kie runkach;

O  S K ŁA D A C Z  RĘCZNY 
O  IN T R O LIG A T O R  

PR ZEM YSŁO W Y
O  M O N TA ŻY S TA  

OFFSETOW Y
O  M A S Z Y N IS TA  

O FFSETOW Y
O  M A S Z Y N IS TA  

TYPO G RAFICZN Y.

Jednocześnie in fo rm u jem y, że pro­
w adzim y jednoroczne przyuczenie 
do zawodu składacza maszynowego.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
dz ia ł spraw  pracowniczych — sekcja 
ka d r i  szkolenia zawodowego, tel. 

22-04-41 wew. 12 lu b  28.
4041-K

ZESPÓŁ SZKÓŁ 
EKONOMICZNYCH NR 1 
im . pro f. Oskara Langego 

w Szczecinie, 
u l. Gen. Sowińskiego 1

ogłasza zapisy
U C ZN IÓ W  I  SŁU C H AC ZY 

na rok szkolny 1979/80 
W ydzia ł dla dorosłych 
pracujących —  wieczorowy

— ekonom ika i  organizacja 
przedsiębiorstw  handlow ych 
4-le tn ie  Liceum  Ekonomiczne 
po szkole podstawowej

Wydsyał Zaoczny
— Średnie S tud ium  Zawodowe — 

k ie run ek opera tyw no- 
handlow y
3-le tn ie  po szkole podstawowej 
lu b  inne j zawodowej

— ekonom ika i organizacja 
przedsiębiorstw  handlow ych 
3-le tn ie  L iceum  Ekonomiczne 
po Zasadniczej Szkole 
Hand low ej

Zapisy p rzy jm u je  i szczegółowych 
in fo rm a c ji udziela sekre ta ria t szko­
ły  w  godz. 9— 14, te l. 890-71, 890-72 

i 896-53.
2926-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA 

STO C ZNIA REM O NTOW A

za tru dn i zaraz
robo tn ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych  

w  celu przyuczenia do zawodu:
+  m ontera rurociągów  okrętow ych
♦  m ontera s iln ikó w  spalinowych
♦  ślusarza
♦  spawacza
♦  dźwigowego
4  kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji na stanow iska 

robotn ic gospodarczych.
W arunk i pracy i płacy do uzgodnienia w 
dziale kad r stoczni, ul. Ludowa 13 (do­
jazd tram w a jem  l in i i  5, 6, 10, 11 lu b  auto­
busem 67), te l. 242-331. 2493-K

S P R Z E D A Ż

tru m  zam ien ię  na sa­
m odz ie lne . W a ru n k i do 
u zgodn ien ia . T e l 749-83. 
d zw o n ić  oo godz 16.

15734-G
D W A  p o ko je , ku ch n ia , 
ła z ie n ka , c. o. etażowe. 
I I I  p ię tro , zam ien ię  na 
w iększe. W a ru n k i do u - 
zgo d n ie n ia . P lac  M a r ia ­
c k i 4/6. 157G7-G
W Y N A J M Ę  p o k ó l jed ­

noosobow y. S a ndom ie r­
ska 7. 15768-G
DO w y n a ję c ia  2 poko ­
je , ku ch n ia , ła z ie n ka , 
te le fo n , śródm ieśc ie , na 
2 la ta . O fe r ty : B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 15772. 
U C Z E N N IC A  n iepa laca  
w y n a jm ie  p o k ó j. M a­
r ia n n a  L is e k . W o ło - 
gos,zcz, 66-520 D ob ieg ­
n ie w . 15789-G

nacze iny 457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  43u-zi ;w e w u  oo;, u *m i m ie js c . u*»«.» u . « « . .  - r - -.• - n rQ- .  K , ia łv a _
z c z y te lń  ika m : 450-21 B iu ro  Ogłoszę« 394-34 red  po ranna  (po godz 6> 22-40-28 ; 22-42-50 da lekop isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p ^ k a ż d e e o  rn ^s ia c *  
R uch”  o ra z  U rzędy P ocztow e  i doręczyc ie le  w  te rm  ‘ ’ "  ’ * i'“ * * * * “  ’  * “  ’  ’  ' “ ‘ a **'■»«*
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe 
na p ren u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a
ra to rz y  in d y w id u a ln i w v łącz.n ie  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li p re n u m e ra tę  ze z iecem eni w y s y n t; za g u m w .  «•"■*•<> ’ •'»-i-»* 7,a-

Prasa -  K s iążką  -  R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i W y d a w n ic tw  u l. T o w arow a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  lo3t-7 t N r .ndeksu  4 u  •>* W 7 e c ,n ' ’ F _2 
k ła d y  G ra ficzn e



K U R I E R  «  SZCZECIN «  WCZORAJ +  DZIŚ ♦  SZCZECIN *  WCZORAJ *  DZIŚ *  SZCZECIN ♦  WCZORAJ *  STRONA 8

W Y R Ó W N Y W A N IE  g ru n tu  i palowanie na Podzamczu (na fo to  z lew e j) oraz rząd podpór 
pod estakadą przygotowanych do betonowania w oko licach  F a b ryk i C u k ró w ■ i  Czekolady 
„ C -y f ” . Fot. Z. Jodkow ski

Drzewa umierają...

Zielone bogactwo 
i cywilizacja techniczna

» » Kurier“ nu budowie Trasy Zamkowej

Kłopoty z cementom
PO W O LI rośnie nam Trasa Zam kowa. P rzy re a liza c ji te j 

skom p likow a ne j in w e s tyc ji w y s tą p iły  jednak ostatn io poważ­
ne trudności. Zw iązane są one z n iew ystarcza jącym i p rz y ­
dz ia łam i cementu.

________________________________ „EN E R G O P O L-5” , P łockie
Przedsiębiorstw o Robót M osto­
wych i P rzedsiębiorstwo B u­
dow nictw a Kole jowego — m a­
ją  przestoje. W ykonu je  się 
w ięc — zam iast zaplanow anych 
— roboty zastępcze, by nie 
tk w ić  bezczynnie na placu 
budowy.

N iestety, m im o usilnych sta­
rań koordyna to ra  robót i in ­
westora — D y re kc ji Rozbudo­
wy M iasta Szczecina — n iew ie  
le w te j kw e s tii dało się z ro ­
bić. Dyr. M ieczysław S akow ski 
z „Energopo lu”  tw ie rdz i, iż  ce­
m ent na Trasę Zam kow ą po­
biera się ze w spó lne j p u li,  
wespół z SPBO-3. P rzyd z ia ł 
sięga 1 500 ton miesięcznie. W 
ciągu jednak ostatn ich d w u ; 
miesięcy zrealizowano zaledw ie 
400 ton. Jest to niedobór zna­
czny i to w łaśnie odb ija  się na 
tem pie rea lizac ji budowy. Do­
stawy cementu w' p ierw szym  
rzędzie k ie ru je  się bow iem  na 
budow nictw o m ieszkaniowe. 
G dyby jednak rozdzie ln ik  b y ł 
rea lizow any zgodnie z d ek la ro ­
w a nym i ilościam i, nie byłoby 
tych  kłopotów’.

Obecnie zabetonowano trze ­
ci s łup  pod podporę estakady, 
a gdyby b y ł cem ent — zdoła­
no by ich do te j po ry  zabetono­
wać dwanaście. C odziennie na 
potrzeby Trasy Zam kow e j zu­
żyć by trzeba- 20—25 ton ce­
m entu. I musi być to przede 
w szystkim  cement w yso k ie j 
klasy, bardzo w y trzym a ły  (tzw . 
„350” ) gdyż „chudy”  beton do 
wznoszenia ko n s tru k c ji się nie 
nadaje.

D z iw i nas, iż  k ło po ty  z ce­
m entem  ciągną się tak długo. 
D e ficy t tego m a te ria łu  budo­
w lanego w ystępu je  w  całym  
k ra ju  i d latego w łaśnie w p ro ­
wadzono rozdz ie ln ik i. Dlaczego 
jednak n ie o trzym u je  się de­
k la row anych  dostaw?

W  ten sposób n iezw ykle

K o le jn y  punkt usługowy

„Lotos“ w ofensywie
Z N A N A  1 cen iona  na ry n k u  m ło ­

d z ie żo w ym  S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „ L o ­
to s ”  u ru c h o m iła  n o w y  — d ru g i Już 
— p u n k t u s łu g o w y . Z lo k a liz o w a n y  
je s t on  w  p a w ilo n ie  p rz y  u l. W il­
lo w e j na D rze tó w ie . W ten  spo­
sób n a s tą p i pew ne odc iążen ie  salo- 
* u  p rz y  u ł.  M ieszka  1.

K ie ro w n ic z k a  nowego p u n k tu  
S p ó łd z ie ln i „ L o to s ”  H e lena  K o łtu ń ­
ska p o w ie d z ia ła :

— S p e c ja lizo w a ć  się będz iem y w 
k ra w ie c tw ie  d la  m ło d z ie ży . P ods ta ­
w o w y m i naszym i s u ro w c a m i jes t 
a k s a m it i s z tru k s  — tk a n in y  m o d ­
ne i poszuk iw ane . N asi k l ie n c i bę­
dą m o g li zam aw iać  sobie u nas 
spodn ie , w d z ia n k a  ezy też s p ó d n i­
ce. L ic z y m y  się je d n a k  z ty m . Iż 
ilo ś ć  z a m ó w ie ń  będzie ta k  duża, że 
uasza 6-osobow a załoga odczu je  
t ru d n o ś c i z u trz y m a n ie m  w  m ia rę  
p rz y z w o ite g o  te rm in u  ‘ w y k o n a n ia  
u s łu g i. Je d n a k  o trz y m a liś m y  g w a­
ra n c ję  k ie ro w n ic tw a  s p ó łd z ie ln i,  że 
w  m o m e n ta ch  k ry ty c z n y c h  o trz y ­
m a m y  w sp a rc ie  m ac ie rzys te g o  za­
k ła d u . Pom oc polegać będzie na 
ty m .  że o trz y m a m y  odzież p re fa ­
b ry k o w a n ą , k tó rą  dostosow yw ać 
będz iem y do w y m ia ró w  naszych 
k lie n tó w .

T a k  w ię c  m a ła  sp ó łd z ie ln ia  „ L o ­
to s ” , k tó r e j tru d n o  ró w n a ć  s ię  z 
o d z ie żo w ym i p o te n ta ta m i, s ta je  się 
p ro d u c e n te m  o  k tó re g o  d o p y tu je  
się na k a ż d y m  k ro k u  m łodz ieżow a  
k lie n te la .  P rzyp o m n ie ć  w a r to , iż 
w  tra k c ie  o s ta tn ie g o  J a rm a rk u  Ja ­
g ie llo ń s k ie g o  s to isko  te j sp ó łd z ie ln i 
sp rzeda ło  to w a ró w  za 1 m in  zł.

(Mac/.)

Kronika wypadków
N A  N IE  S T R Z E Ż O N Y M  p rze je ź ­

d z ić  k o le jo w y m  w  m ie jsco w o śc i 
G o ra lic e  gm . T rz e iń s k o -Z d ró j, lo k o ­
m o ty w a  sp a lin o w a  p o trą c iła  ro w e ­
rz y s tę  A le k s a n d ra  J ., k tó r y  u s iło ­
w a ł p okonać  p rze ja zd  tu ż  p rzed  
n a d je ż d ż a ją c y m  poc iąg iem . A le k ­
sande r J . p rz y p ła c i!  . w łasną  le k k o ­
m yś lność  c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i c ia ­
ła
* K R Ó T K O  po godz. 15 na u l.  W ie l­
k ie j,  c ię ż a ró w k a  „S ta r ”  MR 4387 
n a je ch a ła  na t y ł  zm n ie jsza jącego  
szybkość in n e g o  sam ochodu m -k i 
„ Ż u k ”  S Z A  662-G. K ie ro w c ę  „S ta ­
r a ”  S ła w o m ira  K . u k a ra n o  za n ie ­
o s tro żn ą  ja zd ę  700-z lo tow ym  m a n ­
da tem .

DO S Z P IT A L A  p rz y  u l. P io tra  
S k a rg i p rz y w ie z io n o  w c z o ra j póź­
n y m  w ie czo re m , z l ic z n y m i ob raże ­
n ia m i,  65-le tn iego  Tom asza S., 
m ieszkańca  u l.  D o ro ty  (S to lczyn ). 
Z  w y w ia d u  le k a rs k ie g o  w y n ik a  iż 
Tom asz. S. będąc pod w p ły w e m ' a l­
k o h o lu  zosta ł p o b ity  p rzez n ie  u s ta ­
lo n y c h  sp ra w có w .

W  M IE S Z K O W IC A C H  prz.y u l. 
M o ry ń s k ie j z a p a lił się w s k u te k  
z w a rc ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j 
s i ln ik a  k o m b a jn  „B iz o n ”  na leżący 
do  RSP M o ry ń . S tra ty  w ynoszą o- 
k o ło  80 "tys. z ł. (ap)

M ilic ja  drogowa 
prosi św iadków

18 S IE R P N IA  o k o ło  godz. 17 na 
u l.  M ilc z a ń s k ie j,  m a ły  „ F ia t ”  SZA  
7802 p o trą c ił c h ło p ca  w  w ie k u  o k o ­
ło  10 la t .  M il ic ja  d ro g o w a  p ro s i ro ­
d z ic ó w  dz iecka . k tó r z y  z a b ra li 
ch ło p ca  z m ie jsca  w y p a d k u  o zg ło ­
szenie s ię  w  K M  M O , u l.  K aszub ­
ska 35 pok. 15 te ł. 307-345 Pod ten  
sam  ad re s  p roszen i są ś w ia d k o w ie  
w y p a d k u , k tó r y  w y d a rz y ł s ię  ?.8 
s ie rp n ia  o k o ło  godz. 18.30 u  zb iegu  
u l ic  3 M a ja  1 N a ru to w ic z a . D oszło  
tu  do  zde rzen ia  sam ochodu ,Z ig u - 
l i ”  re je s tra c ji N R D  z m a ły m  ..F ia­
te m ”  S Z A  5650, w  w y n ik u  czego 
d o zn a ła  ob ra że ń  pasażerka  „m a lu ­
c h a ” .

ważna dla Szczecina inw esty ­
cja może ulec n iep rzew idz ia­
nemu w yd łużen iu . Czy rzeczy­
w iście nie można zagw aranto­
wać na budowę Trasy Zam ko­
w e j regu larnych dostaw ce­
mentu?

N A R A ZIE  w ykonaw cy zaję­
li  się przekładaniem  gazociągu 
i ciepłociągu, robotam i te leko­
m u n ika cy jn ym i oraz pa low y­
m i. Szczególnie in tensyw nie  
rozw inę ły  się te prace na Pod­
zamczu. Zam knię to  w ięc ul. 
Wyszaka i Panieńską. P o ja w iły  
się tam  kopa rk i w yrów nujące 
teren oraz ka fa ry . Teraz po te j 
stron ie  O dry należy bowiem  
um ocnić ziem ię przez w b ic ie  
w ie lu  tysięcy pali.

(wys)

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia
O grodn iczo -P szcze la rska  w  Szczeci­
n ie  u s ta liła  no w e  ceny  w a rz y w  i  
ow oców , o b o w ią zu ją ce  p rzeds ię ­
b io rs tw a  h a n d lu  uspo łeczn ionego 
oraz  n ie  uspo łeczn ione  je d n o s t­
k i  h a n d lo w e  w  Szczec in ie  od dziś: 
z ie m n ia k i k g  4,50 z ł, paczkow ane 
1 k g  5.50 z ł. 2 k g  11 z ł, b rz o s k w i­
n ie  k g  40 z ł, g ru s z k i odm . F aw o­
ry tk a  i  B o n k re ta  W illa m sa  12 z ł, 
g ru s z k i o d m ia n  p o zo s ta łych  8 zł, 
ja b łk a  I  g ru p a  cenow a 1 odm . 
Jam es G rie ve  6 1 13 z ł, I I  g ru p a  
cenow a 4 i 9 z ł, I I I  g ru p a  cenow a 
6 z ł,  ś l iw k i  w g  o d m ia n  16 z ł,  ś l iw ­
k i  ś re d n io o w o co w e  i w ę g ie rk a  z w y ­
k ła  U  z ł, ś l iw k i d ro b n o o w o co w e  
6 z ł, m o re le  35 z ł. w in o g ro n a  w ie l­
koo w o co w e  32 z ł, w in o g ro n a  d ro b ­
noow ocow e  26 z ł, a rb u z y  12 z ł, bu ­
r a k i  o b c in a n e  4 z ł, cebu la  o b c in a ­
na 12 z ł, czosnek 60 z ł, faso la  szpa­
ragow a  13 z ł, k a la f io r y  szt. od 5 
do 13 z ł, .k a la re p a  k g  10 z ł, k a ­
pusta  b ia ła  4 z ł, ka p u s ta  w łoska  
i  cze rw ona  6 z ł, m a rch e w  z nacią  
pęczek 2 z ł, m a rch e w  o b c in a n a  kg  
5 z ł, o g ó rk i kon se rw o w e  12 z ł, 
o g ó rk i k w a s z e n ia k i 2 i  6 z ł, o g ó rk i,  
sa ła to w e  2 z ł, p o m id o ry  8 1 15 z ł, 
p o ry  12 z ł, p ie tru s z k a  z na c ią  8 zł, 
p ie tru s z k a  o b c in a n a  13 z ł, se le ry  
z nac ią  TO z ł, se le ry  o b c in a n e  16 
z ł, p a p ry k a  z ie lona  i  żó łta  18 zł, 
p a p ry k a  cze rw ona  22 z ł, w łosz­
czyzna paczka 6,50 z ł, k a p u s ta  k w a ­
szona z p rod . 78 r. k g  8 zł. 
z p rod . 79 r . 12 z ł, o g ó rk i kw aszo­
ne 12 z ł. p ie c z a rk i 53 i 68 zł.

Z K A Ż D Y M  w ycię tym , usy­
chającym  drzewem  ubożeje 
szczeciński kra job raz. D la łu ­
dzi. k tó rzy  tak ja k  m y zżyli 
się z w idokiem  m ie jsk ie j zie le­
n i, z urodą a le j i skw erów  — 
są to dzia łan ia  budzące sprze­
c iw  i podejrzenia, że w yc ina ­
nie jest nie dość uzasadnione.

Praw da jest taka, że in ten ­
syw ny ro zw ó j urban izacy jny 
spowodował gw ałtow ne pogor­
szenie się w a runków  ekologi­
cznych. Nie bez naszego udzia­
łu  nawet w zakresie, którego 
można by uniknąć. N ie wszę­
dzie potrzebny b y ł asfa lt szczel 
nie otaczający korzenie drzew, 
n ie wszędzie wąsko zapro jek­
towane u lice  trzeba by teraz 
poszerzać kosztem zieleni.

Fakt, że dym y i spa liny za­
tru w a ją  atmosferę w mieście, 
pow in ien zwrócić także uwagę 
na w a ru n k i zdrowotne . miesz-”  
kańców. O bum ieranie drzew 
sygna lizu je  bowiem  proces za­
gęszczania się zanieczyszczeń, 
k tó rych  dz ia łan iu  jesteśmy 
poddawani także i my.

Nie ty lko  ob iektyw ne w a ­
ru n k i w yw o łu ją  niszczenie 
drzewostanu. W ciągu czterech 
la t 1975—79 za spowodowanie 
s tra t w szczecińskiej z ie leni do 
m ie jsk ie j kasy w p łynę ło  ponad 
16 m ilionów  z ło tych od przed­
siębiorstw  w innych  szkód. Na 
liście najczęściej pow ta rza ją­
cych się sprawców ubytków 
drzew w Szczecinie zna jdu ją  
się: Szczecińskie Przedsiębior­
stwo Robót In żyn ie ry jn ych , 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
In s ta la c ji San ita rnych  i E lek­
trycznych , Przedsiębiorstwo 
Eksp loatac ji Dróg i Mostów, 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót T e lekom un ikacy jnych  — 
Rejonowe K ie ro w n ic tw o  Robót 
Szczecin, KP R B n r 1 I 2, D y ­
re kc ja  Rejonowa K o le i Pań­
stwow ych, D yrekc ja  O kręgu 
Poczty i T e lekom un ikac ji, M ie j 
skie Przedsiębiorstw o Gospodar

k i M ieszkan iow ej, SPBO nr 2, 
D yrekc ja  Generalnego W yko ­
naw stw a B udow y Zakładów’ 
Chemicznych Police, W ojewódz­
k ie  P rzedsiębiorstwo K o m u n i­
ka c ji M ie jsk ie j, M ie jsk ie  
P rzedsiębiorstwo Oczyszczania.

Płacą one — jako  się rze­
k ło  -r- ka ry. N ie jest to w ie l­
ka satysfakcja. P rzep ływ  spo­
łecznych pieniędzy z kieszeni 
do kieszeni — to jedna spra­
wa. Drugą jest konieczność od 
naw ian ia  drzewostanu. M iejsce 
usuwanych k ilkudz ies ięc io la t- 
ków  muszą zajm ować drzewka 
młode. Nie ty lk o  przesadzone, 
ale i skutecznie ochronione w 
czasie p rzy jm ow a n ia  się i 
wzrostu. Jest to potrzebne 
m iastu nie ty lk o  dla urody, a- 
le i d la  zdrowia.

( i i)

W P K M  tło sztambucha

Tortury decybelami
W IE L O K R O T N IE  p o ruszam y na 

naszych ła m a ch  sp raw ę  n ie p o trz e b ­
nego hałasu  w yw o ły w a n e g o  przez 
ś ro d k i k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j.  
S zczególn ie  d a ją  się w e z n a k i m ie ­
szkańcom  p is k i 1 z g rz y ty  w y z w a ­
la n e  przez tra m w a je . T a k  je s t na 
w s z y s tk ic h  p ra w ie  za k rę ta c h  w  
m ieśc ie : p rz y  p l. Ż o łn ie rz a . M a r ia ­
na B uczka , a l. P ia s tó w , p rz y  u ł.  
P a rk o w e j. Z n e rw ic o w a n i lu d z ie  n ie  
mogą spać a n i odpoczyw ać po p ra ­
cy , sa zm ęczen i ha łasem .

W ich  im ie n iu  raz jeszcze p ro ­
s im y  W P K M  o posm a ro w a n ie  szyn 
g ra f ite m  i d o p iln o w a n ie , b y  „o p e ­
ra c ja ”  ta  b y ła  po w ta rza n a  regu­
la rn ie . (w ys)

H i s t o r i a  p e w n e j  r e k l a m a c j i

Klient w Kolorze blue?
7 S IE R P N IA  Jeden z naszych  

C z y te ln ik ó w  n a b y ł w  D om u T ow a 
ro w y m  C e n tru m  k u r tk ę  z teksasu  
śc ie ra ln e g o  za 1200 zł. Z za ku p u  
b y l  ba rd zo  za d ow o lony . N ie s te ty , 
radość ta  s zyb ko  m in ę ła . P o  p a ru  
godz inach  u ż y tk o w a n ia  o w e g o  na ­
b y tk u  k lie n t  s tw ie rd z ił z p rze ra że ­
n iem , iż w  ko lo rze  „b iu e ”  m a  n ie  
ty lk o  k u r tk ę ,  a le  ró w n ie ż  koszu lę  
i  spodn ie  P o p ro s tu  teksas, zgod­
n ie  z zapow iedz ią , śc ie ra ł s ię  i  to  
b a rd zo  in te n s y w n ie , b a rw ią c  p rzy  
o k a z ji pozosta łą  g a rde robę . T a  do ­
d a tko w a  „a t r a k c ja ”  n ie  p rz y p a d ła  
C z y te ln ik o w i do g u s tu , w  z w ią z k u  
z czym  z w ró c i)  s ię  do  p u n k tu  re ­
k la m a c ji  w  D T  C e n tru m , gd z ie  za­
ła tw io n y  zos ta ł n a d z w y c z a j s zyb ko  
i  sp ra w n ie  ty le  że... o d m o w n ie . 
Rzeczoznaw ca o rz e k ł a u to ry ta ty w ­
n ie , iż  p rz v  le g o  ro d z a ju  tk a n i­
nach z ja w is k o  b a rw ie n ia  in n y c h  u -  
b io ró w  je s t n o rm a ln e .

Z d u m ie n ie  k l ie n ta  n ie  m ia ło  g ra ­
n ie . C zyżb y  noszen ie  w d z ia n k a  z

teksasu  oznacza ło  iż  ca ła  ga rd e ­
roba  nab ie rze  b łę k itn e g o  odc ien ia?  
O kaza ło  się, że ta k . Je dnakże  n ie  
chcąc re k la m u ją c e g o  o d p ra w ić  z 
k w itk ie m  po ra d zo n o  m u  ( ju ż  ca ł­
k ie m  p ry w a tn ie ) , a b y  u p ra ł k u r t ­
kę. Z m y je  się w  te n  sposób n ad ­
m ia r  fa rb y .  Jeśli n ie  w  p ie rw szym  
p ra n iu , to  po k i lk u  na pewno.

T a z serca p ły n ą c a  porada też 
n ie  p rzyp a d ła  p e te n to w i do  gustu . 
N ie  dziw nego , g d yż  k u p u ją c  no ­
wą ga rd e ro b ę  n ie  n a s ta w ia m y  się 
na n a ty c h m ia s to w e  je j  p ran ie . 
U w a ża m y iż w s z y s tk ie  zab ieg i 
zw iązane z u m o ż liw ie n ie m  nam  
p ra w id ło w e g o  u ż y tk o w a n ia  odz ie ­
n ia  w y k o n a ł ju ż  p ro d u ce n t.

N ie  zn a la z łszy  s a ty s fa k c ji ( i z w ro ­
tu  p ie n ię d zy  za fe ra ln ą  k u r tk ę )  w  
D T  C e n tru m  k l ie n t  n a p is a ł l is t  do 
nasze j re d a k c ji.  P rzekazana  przez 
nas d y re k to rc -w i szcze c iń sk ie j f i l i i  
p rze d s ię b io rs tw a  ska rga  zna laz ła  
ro zw ią za n ie . W p iś m ie  syg n o w a n ym  
p rzez  zastępcę d y re k to ra  ds. h a n ­

d lo w y c h  H e n ry k a  . K aźm ie rcza ka  
c z y ta m y , iż  poproszono  k lie n ta  o 
ponow ne  p rz y n ie s ie n ie  k u r t k i  ce­
le m  p rze s ła n ia  je j  p ro d u c e n to w i, 
zaś p ie n ią d ze  zostaną  n a b y w c y  n ie ­
z w ło czn ie  zw rócone . A  w ię c  w szy­
s tk o  w  p o rządku?  N ib y  ta k . a le...

W p iśm ie  c z y ta m y  d a le j:  „ I n f o r ­
m u je m y , iż  w  w y ro b a c h  z te xa - 
su p ro d u k c ji k ra jo w e j może w y s tę ­
pow ać p e w ie n  p ro c e n t o d b a rw ie n ia . 
W  ocen ie  o rg a n o le p ty c z n e j d o k o n a ­
n e j przez naszego rzeczoznaw cę od ­
b a rw ie n ie  m ie ś c iło  się w  dopusz­
c z a ln e j g ra n ic y , w  zw ią z k u  z czym  
re k la m a c ję  uzna ! za n ie u za sa d n io ­
n ą .”

B yć  m oże o d b a rw ie n ie  m ie śc i się 
w  dopu szcza ln e j g ra n ic y , a le  nam  
s ię  to  n ie  m ieśc i w  g ło w ie . R o­
z u m ie m y  w szak pod te rm in e m  od­
b a rw ie n ie  iż m a te r ia ł m oże n ie ­
co s tra c ić  na k o lo rz e , n ie  zaś. że 
n o rm a ln e  je s t fa rb o w a n ie  w szy­
s tk ic h  tk a n in  z k tó r y m i s ię  z e tk ­
n ie . (su)

Co sądzimy
o pastach rybnych?
W C ZO R AJ k l ie n c i sk le p u  d e lik a ­

tesow ego „ A t o l ”  m ie li o k a z ję , w y ­
p o w iedzen ia  s ię  na te m a t ja k o ś c i i  
w a lo ró w  sm a ko w ych  past ry b n y c h , 
p ro d u k o w a n y c h  przez P P D iU R  
„ G r y f ”  w  S zczecin ie . T a ką  a n k ie - 
tę -sóndaż p rz e p ro w a d z a li w  te j p la ­
cówce h a n d lo w e j p ra c o w n ic y  od­
d z ia łu  szczec ińsk iego  M o rsk ie g o  In ­
s ty tu tu  R yb a ck ie g o  na z lecen ie  
Z jednoczen ia  G o sp o d a rk i R yb n e j.

D egustac je  now ości „G r y fa ”  — 
pasty  m a rc h e w k o w e j 1 p o m id o ro ­
w e j, p ro d u k o w a n e j z r y b  b ia ły c h , 
odb yw a ć  się będą w  w ie lu  jeszcze 
sk lepach  WSS i C e n tra li R yb n e j. 
M ieszkańcy  Szczecina będą w ię c  
m ie li o k a z ję  do p rze d s ta w ie n ia  sw o­
je j  o p in ii o ty m  w y ro b ie , a ic h  
w n io s k i — m ie jm y  na d z ie ję , że 
ta kże  1 te  ne g a tyw n e  — p ro d u ce n t 
w eźm ie  pod uw agę, k u  zadow ole­
n iu  obu  s tron . (awa)

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ  o godz. 18 w  K lu b ie  „13 

M u z ”  n a s tą p i o tw a rc ie  w y s ta w y  
m a la rs tw a  M a r i i  U rb a n -M ie szko w - 
s k ie j z L u b lin a .  W ys taw a  czynna 
będzie  do  1 p a źd z ie rn ika  br.

♦  D Z IA Ł  Im p re z  P a łacu  M ło d z ie ­
ży zaprasza m ło d z ie ż  szko lną  do 
u d z ia łu  w  p racach  a k ty w u  K in a  
P a łacu , a k ty w u  o rg a n iz a c y jn e g o  
D z ia łu  Im p re z  o raz  do K lu b u  M ło ­
d ych  D z ie n n ik a rz y . Z g łoszen ia  
p rz y jm u je  D z ia ł Im p re z  w  godz. 
15—19.

♦  K L U B  P o e z ty lio n  (u l.  D w o rc o ­
w a 20) p rz y jm u je  zg łoszenia dz iec i 
do zespołu tanecznego i  te a tra ln e ­
go, m łodz ież  i d o ro s ły c h  na naukę  
jęz. n ie m ie ck ie g o , fra n c u s k ie g o  i 
a n g ie lsk ie g o , na k u rs  tańca  to w a ­
rzysk ie g o  o raz  e m e ry tó w  i re n c i­
s tów  do zespołu a rtys tyczn e g o . In ­
fo rm a c je  — te ł. 386-08.

♦  W  D N IA C H  od 7 do  12 w rześ­
n ia  b r. od b yw a ć  się będz ie  o g ó ln o ­
p o ls k ie  s e m in a r iu m  na te m a t „F le ­
ty  p o d łużne  w  a r ty s ty c z n y c h  fo r ­
m ach zespołow ego m u z y k o w a n ia ” . 
S e m in a r iu m  zo rg a n izo w a n e  je s t z 
o k a z ji 10-lecia zespołu k a m e ra ln e ­
go „M u s ic u s ” . P ie rw s z y  k o n c e r t — 
w  p ią te k  o godz. 10. w  S a li A n n y  
J a g ie llo n k i w  Z am ku .

Zgubiono -  znaleziono
Z N A L E Z IO N O  a k tó w k ę , w  k tó re j 

m ię d zy  in n y m i je s t ks iążeczka  ubeż 
p ieczen iow a  na n a zw isko  Rom an 
K o n ik o w s k i.  W iadom ość te l. 469-48.

N A  p l. K i l iń s k ie g o  zn a le z io n o  kos 
m e ty c z k ę  z. p ie n ię d zm i. W iadom ość 
te l, 820-278,

18 S IE R P N IA  zn a lez iono  o b rącz­
kę  z in ic ja ła m i.  O debrać m ożna 
p rz y  u ł.  S m ocze j 35/3.

30 S IE R P N IA  o k o ło  godz. 20 na 
D w o rc u  G łó w n y m  w  p o b liż u  posto ­
ju  ta k s ó w e k  zn a le z io n o  b rązow ą 
to rb ę . W iadom ość te l.  348-41 po 
godz. 19.

1 BM . w  p o b liż u  p ę t l i  t ra m w a jo ­
w e j zn a le z io n o  ra d io  t ra n z y s to ro ­
w e  i  a k tó w k ę . W iadom ość te l. 82- 
16-16.

3 B M . p rz y b łą k a ł się pies rasy 
d o b e rm a n  — szczen iak . W iadom ość 
te ł.  732-45.


